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„Dwie wole“, 


Parlament niemiecki wystąpił w onegdaj- 
szej debacie przeciw wszechniemieckiemu 
aneksyonizmowi, ucieleśnionemu w t. zw. 
„Vaterlaendische Partei“. Za asumpt wzię- 
to agitacyę, jaką ta partya przedsiębierze, 
aby werbować zwolenników, agitacyę, w któ- 
rej biorą udział koła urzędowe i wojskowe, 
wywierając nacisk na jednostki podwładne. 

„Naginaniem sumienia*: „Gewissensbeu- 
gung“ nazwano to publicznie z trybuny par- 
lamentarnej. Usprawiedliwienia, jakich u- 
dzielali minister wojny von Stein i zastępca 
kanclerza dr Heliferich, wypadły tak niedo- 
statecznie, że spotkały się ze sprzeciwem, 
niebywałym w dziejach wojennych Sejmu 
Rzeszy. Dr Hólfferich musiał w końcu zejść 
z mownicy. glvż wśród przerywuń i wykrzyk- 
ników usłyszał dobitnie 
słowa, z których wynikało, że posłowie 
niemajązanfani % osobistości, kie- 
rujących armią i polityka Niemiec. 

Powrócimy jeszcze do przebiegu tych 
zajść, które w historyi parlamentarnej Nie- 
miec są zjawiskiem niebywałem, jak trzeba 
powtórzyć raz jeszcze. Ale na tle ich można 
tozsnuć niejedną ważną refleksyę. Zdawa- 
łoby się, że w parlamencie niem. ściera się 
chęć zakończenia wojny — reprezentowana 
przez zwolenników „pokoju porozumie- 
nia* — z chęcią przeciągania jej dalej, któ- 
rą to chęć zastępują na zewnątrz stronnicy 
„pokoju Hindeuburga*, wszechniemieccy a- 
gitatorzy „partyi ojczystej”, ludzie, którzy 
uważają, iż wojna ma trwać dalej, dopóki 


| racie mnóktywnietyczne nio będą osiążnięte. 


Mielibyśmy więc z jednej strony wolę do 
zakończenia walk, z drugiej zaś weżą, aby 
rzeź nie ustawała. Obydwa te dążenia try- 
skałyby z jednego źródła: z lu du Niemiec. 

Czy jednak sprawa da się załatwić w spo- 
sób tak prosty? Kwestyi tej dotknął wła- 
śnie jeden z uczonych, w studynm, które 
zwróciło w Niemczech powszechną uwagę, 
a którego główna myśl streszczamy poniżej, 
aby ująć dzisiejsze przesilenie w Rzeszy 
przy samym korzeniu. Prół. Kjellen rozró- 
żnia w istocie dwie wole, oddziałujące na 
wojnę po obu stronach frontów, ale każda 
z nich ma inne, jego zdaniem, źródło. Jedna 
płynie z państwa — druga z ludu. 
Pierwsza daży wszędzie do dalszej wojny, 
druga do jej zakończenia. 

Ale — nasuwa się pytanie — czemże jest 
w takim razie spór obecny w Niemczech? 
Jaki tam zachodzi stosunek między wol; 
państwa a wolą Mdu? Czy ehęć zawarcia 
„pokoju porozumienia". wyrażona, przez wię- 
kszość parlamentarną w Berlinie, pozostaje 
w sprzeczności z wolą państwa I czy się od 
niej odcina, jako czynnik z nią sprzeczny? 
Czy z drugiej strony agitacya wszechnie- 
miecka jest „ludowym“ wyrazem solidarno- 
ści z wolą państwa? - 

Kwestya to wagi pierwszorzędnej, sięga 
głęboko. W uwagach, zamieszczonych niżej, 
próbujemy ją rozświetlić, gdyż na dnie jej 
fpoczywa odpowiedź na pytanie, które za- 
dają sobie nietylko Niemcy, ale cała ludz- 
kość. Pvianie to brzmi: dalszą wojna czy 
pokój? Dociekając, jak na nie zapatrują się 
Niemcy — lud i państwo — dotykamy czyn. 
nika może najbardziej bezpośrednio decydu- 
jącego o dalszem trwaniu walk. 


Wojna zmobilizowała nietylko armie, nie- 
tylko ludy poza frontami, lecz i umysły, 
zwłaszcza w Niemczech, gdzie na każdą cię- 
żką haubicę przypada pewnie jeden profesor 
nniwersytetu, który dorabia do granatów 
tcorye polityczne. A do takiej ilości teorety- 
ków duszenia za gardziel przybywają jesz- 
cze wolontaryusze z zagranicy. P. Houston 
Flewart. Chamberlain — prawda, że psychi- 
cznie naturalizowany w Niemczech — tak 
iuż zdażył naprzykrzyć Się swym wotanov:- 
t'im nacyonalizmem, że  zniecierpliwiona 
„Frankf. Ztg.* poprosiła go, aby przestał 
bvć lepszym Niemcem od Niemców i wy- 
Gzieliła mu nakonice dawno na- 
leużny epitet: renegata. P. Rudolf 
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Kjellen jest szwedzkim odpowiednikiem p. 
Chamberlaine'a. Dość przypomnieć jego 
„Ideje roku 1914“, w których udowadniał, 
że myśli rewolucyi francuskiej już się prze- 
żyły i że miejscegjich zajmą idee nowe, ncie- 
leśnione najpiękniej w Niemczech imperya- 
listycznych: sprawiedliwość, obowiązek, 
poczucie odpowiedzialności. Mniejsza o tę 
koncepcyę, która nawet giełdowemu libera- 
lizmowi wydała się nazbyt kapralsko-refe- 
rendaryuszowską. Dzisiaj obchodzi nas inne 
dzieło p, Kjellena, zatytułowane „Studien 
zur Weltkrise*, bo traktujące między inne- 
mi aktualne kwestye: czemu wojna się za- 
częfd i czemu toczy się dalej, chociaż „Judy 
są zdania, że powinna się zakończyć”. P. 
Kjellen posuwa się aż do twierdzenia, iż w 
roku 1914 większość każdego narodu nie 
chciała wojny. Któż więc ją wywołał? 

P. Kjellen odpowiada: państwa. 

Tak jest. „Wojna — mówi — jest od po- 
czątku do końca rzeczą państw, nie rzeczą 
poszczególnych indywidnów, które składają 
sią na ludy. Woina powstała dlatego, że sy- 


zaakcentowane | tuacya państw stała się nie do wytrzymania 


j trwa dalej, ponieważ dla niektórych dalej 
taka samą pozostała i ponieważ ciagle mają 
nadzieję, że położenie się polepszy.* Bo „ni- 
gdy jeszcze historya nie wykazała nam tak 
wyraźnie, że państwa są czemś samodziel- 
nem, czemś, co istnieje na zewnątrz ludów 
l zarazem na wewnątrz ich“. 

Poświęciliśmy poprawność stylistyczną te- 
go tłómaczenia na rzecz jego treści, która 
silniej, niż cokolwiek innego świadczy o fe- 
nomenalności zjawiska, jakiem jest p. Kjei- 
len. Bo-fenomenem trzeba nazwać człowie- 
ka, który pochodzi z krwi rdzennie szwedz- 
kiej, a sposób mvślenia ma już nietylka nie- 
miecki, ale pruski, co jest, jak wiadomo, 
wyższym stopniem rozwoju w danej skali u- 
mysłowej. Państwo, jako „rzecz sama w 80- 
bie“, jako twór wyższy od ludu, z którego 
powstało i bez którego nie da się pomyśleć— 
te koncepeva rdzennie pruska; koncepcra 
„wielktego Fryca", który zgrahnym a prze- 
myślnym gestem osłodził absolutyzm, ńazy- 
wając króla „pierwszym sługą państwa"; a 
kancepera podmurowana przez Kanta, któ- 
ry wydedukował teze a nuństwie, jako je 
dynej formie, w której indywiduum: maže 


rozwijać najwszechstronniej swe siły ducho-| 


we. 
Tutaj, przy pojęciu państwa, rozchodzą 
się drogi demokracyi zachodniej i tej kon- 
cepcyi rządu, której centrum stanowi Ber- 
lin. Dla zachodu państwo iest wówczas do- 
hrem, ieżeli forma jego i działanie odnowia- 


da żadaniom większości obywateli. Państwo: 


jest tylko emanacyą i pełnomocnikiem mdu, 
wiee ten może je przekształcać aż do fun- 
damentńw, jeżeli uważa, iż w ten sposób 
polepszy swoje bytowanie. Państwo istnieje 
przez lud i dlagłudu — on je sohie stworzył, 
on niem rozporządza. Tak pojmuje domo- 
kracya zachodnia teorvę państwa i w tem 
sprzeciwia się dyametralnie poięciom nie- 
mieckim, dla których państwo jest tworem 
wyższym ponad społeczeństwo — tworem, 
który ma własne cele, i dażac do nich, nie 
potrzehuje ogladać sie na opinię ludu. 
Możemy nazwać takie pojeeie metafizyką 
w polityce, możemy je określić nawet jako 
moment mistyczny — ale niemniej trzeba 
uznać, że umysłowość niemiecka je wchło- 
nęła | zasymilowała, a wyciagneła zeń owo 
„poddanie się woli zwierzchnościć, jako wyż- 
szej nad rozumowania obywateli, ową kar- 
ność bezwzględną, która od zachodniej, nie 
mniejszej i nie. gorszej, różni się zasadniczo 
co do źródła. Obywatel państwa zacho- 
dniego jest posłuszny włądzom, gdyż sam je 
sobie obrał, kierowany poczuciem, iż władza 
jest potrzebną. Obywatel „państwa, jako 
rzeczy samej w sobie", nie wchodzi w to, 
gdzie tkwi źródło władzy. Przyjmuje jej i- 
stnienie za fakt spełniony, nad którym za- 
stanawiać się nie potrzeba, a którego kon- 
sekwencyą jest posłuszeństwo. | z 
Jeżeli więc p. Kjellen mówi, iż wojna dla- 
tego się zaczęła i dlatego trwa dalej, iż wola 
państwa przeważa nad wolą ludów, to uo- 
gólniać tego nie powinien. Wojna nie ustaje 
dlatego, że po obydwu stronach ludy dalej 
chcą ją prowadzić. Wola ludów jest zgodna 
z wolą państw. Istnieje tylko ta formalna 
różnica, że w jednych organizmach ludy u- 
znają wolę państwa z góry za swoją, w dru- 
gich zaś nie potrzebująejej w ten sposób 
akceptować, bo ją same faktycznie tworzą. 
To też błądzą ci politycy zachodni, którzy 
starają się odróżniać wolę ludu niemieckie- 
go od woli państwa ł apelują*od drugiej do 
pierwszej, bo myślą, że lud niemiecki pra- 
gnie zaprzestania wojny za każdą cenę, a 
tylko państwo wieść ja chce dalej. Psycho- 
logia Niemiec jest dla nich w takim razie 
księgą o siedmiu pieczęciach. Myla się ohi 
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co do Niemiec taksamo, jak p. Kjellen co 
do demokraeyj zachodnich. Z naturą wal- 
czyć nie można. Wieki eałe złożyły się na 
wychowanie Niemca w tych pojęciach, jakie 
dzisiaj go przenikają, tak, jak wieki zbudo- 
wały demokracyę zachodnią w jej kształcie 
dzisiejszym. Dwa te światy walczą dzisiaj 
ze sobą — oto istotna, nagłębsza idea roku 
1914“. 


* « * 

Darmoby %ięc, na podstawie pozomyeh 
rozłamów, konstruować jakąś glębszą Toz- 
bieżność między wolą ludu niemieckiego a 
wolą państwa. P. Kjellen teoretyzuje takim 
systemem, jakgdyby umyślnie nie patrzył na 
rzeczywistość. sby mu nie przeszkadzała. 
tak, jak Boecklin., ten malarz rdzennie nic- 
miecki mimo szwniearskieeo pochodzenia. 
mawiał, że, aby dobrze namalować morze. | 
jieva się doń obrócić plecami....... Niema 
w Niemczech zwolenników przestania wojny 
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każdą cenę, a przynajmniej niema ich w 
liczbie, którą trzebaby stawiać poważnie, 
do bilansu. Są tylko zwolennicy dwóch róż- 
nych pokojów. Dwóch — z których każdy 
odbiega daleko od pokojw, jaki sobie wyo- 
brażają przeciwnicy. Piergszym bowiem wa- 
runkiem takieczo pokoju byłoby zniesienie 
przedwojennego status quo antei za- 
stąpienie go nowym systemem polityki i po- 
litycznej geografii. Tymczasem najdalej idą- 
cy zwolennicy pokoju w Niemczech nazy- 
wają go „pokojem bez anekcyj*, czyli chcą 
przywrócenia status quo. 

Ze strony przeciwnej określono charakter 
pokoju, jakiegaby żadano. Uczynił to p. As- 
qnith w Leeds. Otóż niema w Niemczech 
chętnych do pokoju p. Asquitha. Pod tym 
wzgledem jednoczą się aneksyoniści ze swy- 
mi wrogami, jednoczy się p. Reventlov z p. 
Scheidemannem. Różnią się oni co do odcie- 
ni: pierwszy pragnie zabierać, drugi zado- 
walnia się utrzymaniem tego, co dawniej 
nrzyrosło. P. Rewentlov woła o anektowanie 
Belgii, p. ScheiderhMnn broni Alzacyi i Lo- 
tarvngii. A to, że pierwszy domaga się kon- 
trybucyi na rzecz Niemiec, drugi zaś jest 


a pokojem bez odszkodowań, to doprawdy 


kwestvna formy. bo nie płacąc odszkodowań 
już nakłada sie nieprzvjaciełowi kontrvbn- | 
leye w szkodach faktycznvch. jakie PORY 

Wice nie istnieja w Niemezech cwe „dwie 
| wale“. Wola ludu nokrvwa się Go tej pory 
z wolą państwa. różniac się tylko eo do 
szczegółów. Pokrywa się, bo całe wycho- 
wanie polityczne w Niemczech wpajało pod- 
danym od pół wieku, że wola władzy jest 
naijwyższem prawem. 

Czy obecne zawieruchy parlamentarne | 
Imaią świadczyć. te w tvn Fierunku mvśle-i 
nia zachodzą jasie przemiany, że wola ludu 
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„Głos Narodu" można we wszystkich urzędach 
-— Wpłaty można uskuteczniać 


ny, nędza, choroby i widmo głodu czynią 
spustoszenia, o których świadczą smutne 
cyfry statystyki śmiertelności i urodzin. 

Wojna, udoskonalając swą taktykę zni- 
szezenia, wzbogacając spekulantów, nie wy- 
tworzyła aparatu kontrolnego nad tymi, któ- 
rzy potrafili, nie nie świadczące, wyciagnać 
same tylko korzyści. dla których nawet suh- 
skrypcye na pożyczki wojenne byly niezem 
innem, jak tylko alembikiem. pzez któ w 
przelewał się kapitał, powracase da teh 
samych zbiorników i tworząe nowe zasoby 
obrotowe do dalszego wzmożonego uprawkt- 
nią lichwy. 

Z szacunkiem wspominamy o nielicznych 
naszych uczciwych kuqeach, którzy nie u- 
prawiali spakulzczyi wojennej. pamiętamy ich 
firmy, którym zamiast kapitałów wojen- 
nych, pozostaje jako klejnot powodzenia 
w przyszłości dobre imię i zaufanie klien- 
tów. Wśród ziemiaństwa w Królestwie nie- 
które koła ziemian w myśl haseł przetrwania 
zwalczały panoszącą się na wsi lichwę, lecz 
niestety, zasada „pecunia non olet“ miażdży 
te społeczne Í patryotyczne porywy na wsi, 
wir spekulacyi porywa i zaciera różnicę po- 
między uczeiwością, obowiązkiem społecz- 
nym I narodowym a zbrodnią lichwy, panu- 
jacą wszechwładnie i bezkarnie tak na wsi, 
jak i w mieście. To zdemoralizowanie społe- 
czeństwa smutne będzie miało następstwa 
także w przyszłości, gdy te nowe klasy po- 
siadające dojdą do wpływów i steru, gdy o- 
ne na wsi i w mieście owładną warsztatami 
produkcyi i własnością realną. 

Z dniem każdym zanika ofiarność publi- 
ozna, której stopa wzrastać powinna. Powo- 
dem w pewnej mierze jest zubożenie, Tosną- 
ce ustawicznie wśród tych, którzy dotych- 
czas świadczyli i brak poczucia obowiązku 
u tych, którzy mogą, a nie chcą świadczyć 
nic na rzecz nędzy, u których chciwość zy- 
sków przygłusza wszelkie uczciwe porywy. 
Śmutnym obrazkiem miast naszych jest 
mnożące się żebractwo, całe kordonv nedza- 
rzy pod domami wyciagaja rece, żebrza lu- 
dzie starzy nawet porzadnie ubrani, przysto- 
pując skromnie do przechodniów z prośbą 


„10 kromkę chleba lub grosz na ziemniaki. 


Pamiętajmy więc o Komitecie Książęco- 
Biskupim, który walcząc z brakiem środ- 
ków, nie jest w stanie przeciwdziałać wzra- 
stającej nędzy, nakarmić sieroty i wdowy, 
okryć je w przededniu zimy, która gestym 
pokosem śmierci zaznaczy schyłek wojny, 


Il. Ziazd przemweżowy. 


Przed tygodniem zamknął swe obrady 


oddziela się od woli „państwa“? Trzeba | drugi Z'azd przemysłowy w Galicyi. Od 


czewać faktów. Słowa są dziś tanie. 
Piutus, 


Z pokiosia wojny. 


Cziowiek stwarza konkurencyę zwierzę- | 
|eiu, żywi się burakami pastewnymi, koniczy- . 
ną, otrębami zmielonemi obficie do maki, 


pierwszego przedzieńło go 13 lat stosun- 
ków pokojowych i 8 lata wojny. Warto wo- 

tego przyjrzeć się jego przebiegowi i 
znaczeniu. Aby jednak zrozumieć jedno ł 
drugie, trzeba eofnąć się nieco do histo- 


jryi Zjazdu. 
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My3  zvetania przemysłowego 
padia niesjećrm pred rokiem. 5 listopada 


(1916 r. na Zjoźace wządzonym przez Ko- 
a strusi wojenny jego żołądek nie gardzi na- | mites obvws: i 
wet maezkg drzewną. Koń z żalem patrzy na Zbiorsisa sie wórón p 
swego pana, który potrafił nawct z Owsa' ny 
ryż sfabrykować, świnka utraciła pomyje | 
jako karmę, z której odciagnięte tłuszcze u. 
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ońbuławv wsi i miast. 
jwiększewo napięcia 
moi w Gli, gdy. na- 
się jeszcze otrząsł 
ńw grozy wojennej, 


ery berparlimen 
wet zachód kraju nic hy! 
cd bezpośrednich slintk 


sąsiadów naszych używane bywają na oma- a życie gospodarczo nasze było w zupełno- 
stę, nawet dzikowi odebrano żołędzie, które ;ści wykoloiene. Zjazd ten był noświęcony 


mi się żywił w kniejach 

Wojna, nienasypcona konsnmentka, pudro- 
żyła ceny wszelkich artykułów, utrzvmasnie 
krowy staje się z powodu olbrzymich cen, 


osiągniętych za paszę, tak kosztowną, że ile, że niep 


kalkulujący kupierko ziemianin, nie ogla- 


praktycznym  zegadróeninu 
przelewał się od szlmshów bólu, skarg i 
pretensyi. Tenatów do niezadowolenia i 
protestów 6kazaia się nagromadzonych ty- 
odobna było ich ogarnąć naraz. 
Trzeba je było podzielić na dziedziny od- 


odhudowy i 


dający się na przyszłość kultury rolnej ! na |rębne, bardziej spocyalne, wtenczas dopie- 


obowiązki, jakie nań posiadanie ziemi nakła- 
da, oddaje mleczne krowy nod nóż, a 
jak świadczą naki rzeźnicy, dzieje się to te- 
raz ustawicznie. Jedni czynią to z musu, 
zniewoleni stosunkami anormalnymi, jakie 
z powodu rekwizycyi paszy panuje, innych 
cyfra kalkulacyi sprowadza z drogi obywa- 
telskiego obowiązku, a tak jedni, jak i dru- 
zy przyczyniają się do udziału zniszczenia 
gospodarstw rolnych, nie mając nad sobą 
nadzoru, tamującego niszczycielskie zapędy.. 

O cenach taryfowych za artykuły żywno- 
ści słyszy się tylko w teoryi, lichwa miej- 


ro moglyby być gruntowniej rozpatrzone i 
wyczerpane. W tej myśli p. inż. Klimko 
rzucił hasło: przemysł musi zebrać się 0- 
sobno, we własnem gronie rozstrzasnąć 
swoje sprawy i sformułować swoje żądania. 
Komitet obywatelski odbudowy wsi i 
miast podjął to hasło i już w parę mie- 
sięcy po tym zwrócił się do grona osób 
z propozycya. by się zajęły przygotowa- 
niem specyalnego Zjazdu przmysłowego. 
Rozpoczęły sie wice w gronie owym na- 
rady co robić i jak? Czy Zjazd przemysło- 
wy jest, potrzebny i jaki mu nadać chara- 


ska walczy o lepsze z lichwą wiejską, bo o- |kter 


bawa przed głodem i brakiem najbardziej 
niezbędnyżh artykułów codziennego użytku 
nakazuje konsumentowi płacić każdą żąda- 
ną cenę. hez wdawania się w przyczyny 
wzrastającej drożyzny. Z jednej strony gro- 
madzi się kapitał olbrzymi, żądza zysku po- 
mnaża go ustawieznie i podnieca do dal- 
szych zdobyczy, z drugiej zaś wśród mas 
biernych, przytłoczonych nieszczęściami woj. 


Z 


Sprawy wszelkiego rodzajn ograniczeń 
wojenno - administracyjnych _ wytwórczości 
przemysiowej, sprawy braku surowca i ro- 
botników. utrndnień komunikacyjnych i t. 
p. z natury rzeczy biły w oczy i domagały 
się w pierwszej mierze poruszenia na Zje- 
ździe. jako na;dotkliwsze bolączki chwili. 

W gronie. ohdarzonem zaufaniem Komi- 
wm Gnin Eso wan sie jednak i 


wova 


5 fen. | CENY 


PRZEDPŁATA WYNOSI: W Krakowie: z odnoszeniem miesięcznie K 4'80, kwartalnie K 14*—, półrocznie K 27:40, rocznie K 53'—, (bez odnosz. 
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Nadesłane 
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Komunikaty (po kronice) 
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1 Paski poprzeczne . . "" 
Załączniki, prospekty itp. dla preau- 

meratorów miejsc. za 100 egzempl. 

dla prenum. zamiejsc. ,, 
Koresp. rozdzielonych 
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24 słów K 5, nastę- 
pne 10 słów K 1:50, powtórzenie od K 3. 


inny pogląd na zadania Zjazdu i ten dru- 
gi pogląd zaczął brać górę nad poprze- 
dnim. Chodziło o to, żeby przez okienko 
Zjazdu spojrzeć z szerszego punktu widze- 
nia na zadania i warunki rozwoju naszego 
przemysiu. 

| Warszawa bardzo szybko oceniła, że 
l ehok zmian pełltveznych, wojna sprowa- 

dzić must znamienne przewroty także w 
pargid żyeju gospodarcezm. A ponieważ 
pran- odgrywa w Królestwie pierwszo- 
ny roe, przewidywaniu przyszłych mo- 
żiiwości jevo rozwoju w zmienionych wa- 
niikach politycznych oraz określeniu od- 
powieuniech postulatów poświęcono ba- 
czną uwagę. 

Stowarzyszenie techników spowodowało 
szereg wybitnych fachowców do opracowa- 
mia najważniejszych zagadnień z zakresu 
rozwoju przemysłu na ziemiach polskich: w 
tem sposób powstała najpierw serya odczy- 
tów, następnie dwutomowa pa pt. 
„Potrzeba uprzemysłowienia ziem polskich 
i widoki rozwoju przemysłu polskiego. 

Towarzystwo przemysłowców Królestwa 
Polskiego rozwinęło szeroko czynność ba- 
dań i przygotowań, która na zewnątrz zna- 
lazła swój wyraz w wydaniu „Bilansu han- 
dlowego Królestwa Polskiego" na wew- 
nątrz, w wielu dziesiątkach fachowych o- 

acowań monograticznych, mających za 
zadanie przedstawienie obecnego stanu i 
postulatów rozwojowych poszczególnych 
galęzi przemysłu Królestwa. 

W porównaniu do prac tych. prowadzo- 
nych w Królestwie z wielką energią i przez 
lata woienne bardzo naprzód posunietych, 
dzielnica nasza znalazła się w tyle. A by- 
toby rzeczą niekorzystną, gdyby w stoso- 

wnej chwili postulaty dla rozwoju prze- 
mysłu polskiego układane były tylko na 
podstawie danych jednej dzielnicy, z po- 
minieciem względu na dorobek. dotychcza- 
l sowy i na zasoby przyrodzone innych dziel- 
lnie. Trzeba więc było spróbować ' pospie- 

mie. jednym skokiem niejako osiagnąć 
dia Gałieyi to, co w Królestwie zrobiono 

w ciągu paru lat pracy systematyczne]. 

Ta myśl zwyciężyła w gronie, z którego 
wyszedł następnie komitet organizacyjny: 
Zjazdu i stała się osią jego programu, Dla- 
tego położono w tym e najwię- 
kszy nacisk na referaty szczegółowe, do- 
tyczącó rozwoju najróżnorodniejszych gałę- 
i naszego przemysłu, przeciwstawiając 10 
referatom o charakterze ogólmiejszym, aż 
42 referaty specyalne. Postanowiono po za 
tym zasadę, żeby opracowanie odnośnych 
gałęzi przemysłu spoczęło w rękach albo 

przem: w. albo przynajmniej kiero- 
wników zakładów przemysłowych rozesła- 
no wreszcie wszystkim referentom jednoli- 
ty plan opracowania referatów, wzorowany 
możliwie ściśle na pianie monografii Towa- 
rzystwa przemysiowców Królestwa Pol- 


skiego. 

W ton sposób II Zjazd przemysłowy 
przybrał charakter smacznie szerszy, niż 
zamierzali mu nadać pierwotni inicyatoro- 
wie i stał wię zarazem próbą sił. rodzajem 
| przeglądu naszego przemysłu palicy skiego. 
| Dziś, gdy Zjazd się już odbył. ze spoko- 
fem powiedzieć można, że próba ta udała 
i zupełności. 
= a R liczebnie Zjazd prze- 
wyższył zmacznie oczekiwania orpanizato- 
rów. W pierwszym Zjeździe przemvstowym 
przed 16 laty brało udział 235 osób, przy- 
czem prace przygotowawcze do zjazdn 

przeszło rok. Obecnie komitet orga- 
nizacyjny był czynny niespełna 4 miesią- 
ce i mimo pory wojennej oraz związanych 
1 nią utrudnień komunikacyjnych Zez 
miał 451 uczestników. Podówczas 7 Kró- 
jestwa przybyło na zjazd 16 osób. obecnie 
63. Same te liczby mogą świadczyć © wzro- 
ście naszego przemysłu i o ożywieniu sia 
zainteresowania sprawami jego rozwoju. 

Referatów wysłoszono na Zjeździe 50. 
Z tej liczby 35 referatów przypadio na po- 
siedzenia sekcyjne, było więc poświęconych 
fachowym zagadnieniom różnych gałezi 
przemysłu, a z pośród nich 27 referatów, 
prz aiio na samvch przemysłowców lub 
kierowników przedsiebiorstw  przemysło+ 
wych. Jest więc przecie już z kim praco- 
wać w przemyśle i dla przenysfu polskie- 
go w Galicyi. Stwierdzenie naoczne tego 
faktu było pierwszym dorobkiem Zjazdu. 
Było nim przedewszystkiem dla gości z 
Królestwa, wychowamych przeważnie na. li- 
teraturze, zawsze jeszcze nie doceniającej 
rozwoju przemysłowego Galicvi, a zwłasz- 
cza jego możliwości. Nie mniej cenne bvio 
ono jednak i dla nas samych. 4 

A. Szczepański. 


+— 


az PAo M | 
$ 
` 
s 


< kw p a a -an == —T 


"SP" 6% 


Etr. 3 : 


Szkoły niemieckie w Królestwie. Soe iee już Opracowany. Chodzi o jego 


w jaki sposób unormowany został przy spo- 
sobności przekazania szkolnictwa w Króle- 
stwie władzom polskim stosunek tych władz 
do tamtejszych szkół niemieckich, których 
istniało sporo już za rządów rosyjskich, a 
ód których obecnie zaroiło się w zachodniej 
« północnej części Królestwa. W prasie wa- 
szawskiej nie znaleźliśmy w tym kierunku 
żadnych bliższych danych. Można jednak 
przyjąć za pewnik, że los szkół niemie- 
ckich został przez władze okupacyjne tro- 
skliwie i starannie ubezpieczony. Potwier- 
dza to świeżo „Deutsche Warschauer Zei- 
tung“, która z okazyi zmian prawno-pań- 
stwowych w Królestwie pisze wyraźnie o 
„zobowiązaniach* władz polskich co do 

dalszego utrzymania niemieckiego szkol- 
niebwa. „Dentsche Warschauer Zeitung" 
poświęca tej sprawie szereg znamiennych 


W sprawie szkół dla mniejszości narodo- 
wych w Królestwie Polakiem, zwłaszcza dla 
Niemców, ustanowiono, jak wiadomo, osobne 
prawo i przepisy specyalne, ze zgodą na to 
Rady Stanu. Nie należy najzupełniej wątpić, 
żezobewiązaniate uważać można, 
za niewzruszone w frzyszłem, a po- 
wstać mającem państwie polskiem i że po- 
stanowienia w tej mierze, zapa- 
dłewd.1października będą trwa- 
łe po wszystkie czasy. Badawcze 
spojrzenia zwracać się będą i na przyszłość 
po przez granicę, czy i w jakiej mierze zobo- 
wiązania te będa dotrzymane i czy Niemcy 


uwag, w których czytamy między innemi 


| 


s RZ 
Dotychcza3 nie możemy się - 


zarówno tu, jak zresztą każdy Niemiec sa) 
ubezyżnie, nie będą zmuszeni przywodzić za 


bie na pamięć zasady, że Bóg dopomaga 
przedoewszystkiem temu, kto zaufa w pełni 
własnej tylko sile. 

Niechąfby  rozkwitły się należycie szkoły 
mienieckie w Polsce, podobnie jak polskie, 
gdyż szkoły lndowe mogą być owocne jedy- 


dobroczymnymi duchami Szynwałdu, 


„OGŁOS NARODU“ a dnia 9. Października 1917 roku. 


sy, któraby mogła pomieścić około 40 chło- | rzystw polskich w Szwajcarył, powstał Komitet 
Kościuszkowski, który przejął prace nad urzą- 
jaknajszybszą realizacyę. dzeniem obchodów w Solurze £ Rapperswilu. 
A za realizacyę tą, obok momentu zasa- | Wybitni przedstawiciele gościnnej i przyjaznej 
dniczego, przemawia cały szereg ułatwień, | Szwajcarył zapowiedziali łaskawie swój udział 
z jakiemi projektowana szkoła mogłaby się|w tym polskim, narodowym obchodzłe. Poza 
spotkać w Szynwałdzie. tem odbędzie się obchód w Lozannie, którym 
Przedewszystkiem rzecz mogłaby, się o |zajmie się specysiny komitet polskich Towa- 
przeć o gotową podstawę, t. j. o istniejące | rzystw dozańskich. 
już warsztaty stolarskie. Powtóre rozporzą- 
dza Szynwałd zapisem fundacyjnym, który 
mógłby być użyty na rzecz projektowanej 
szkoły, zapisem zarówno hojnym, jak po- 
siadającym wyjątkowo cenne tło społeczma, 


KRONIKA. 


gdyż pochodzącym z ofiarności ludu miej- || WTOREK Wschód słońca o godz. 5.54 r. 
scowego. Przed laty kilku włościanka z Zachód č „ » 502 w. 
Szynwałdu Julia Gębicowa ofiarowała 30 9 Długość daia godz, 11 m. 10, 
morgów gruntu na stworzenie w Szyniwał- Najniż. ciepłota 2.5, najw. 11,8. 
dzie zakładu naukowo-wychowawczego z Dyonizego Prognoza: Deszcz, 


kierunkiem praktycznym, a więa zakładu, 
jakim byłaby właśnie szkoła przemysłu 
drzewnego, połączona z imtermatem. Fun 
dacyę tę możnaby teraz właśnie wprowa- 
dzić w życie. Dalszem ułatwieniem sprawy 
jest istnienie bezpłatnego miejsca pod bu- 
dowę, mianowicie 3 morgów gruntu zapi 
sanego na taki sam cel przez inną wło- 
ściankę szynwałdką, Zofię Miekównę. a po- 
łożonego nader dogodnie tuż przy gościń- 
cu. Ważną wreszcie okolicznością jest mo- 
żność oparcia całego planu o SS. Służebni- 
czki, które posiadają już w Szynwałdzie 
wiełki zakład — szkołę gospodyń wiej- 
skich — we własnym wspaniałym gmachu, 
nadto prowadzą ochronki i sklep chrześci- 
jańskł we wsi. SS. Służebniczki. które są 
mo- 
głyby w projektowanym zakładzie rozwią 
zaóć problem admimistracyi, prowadzenia 
bursy i gospodanowania na 38-morgowyvm 
gruncie fundacyjnym. 

Najbliższa okolica obfitujew olbrzymie i 
różnorodne lasy, mogące dostarczyć łatwo 
materyału drzewnego, niezbędnego dla war- 
statów szkolnych. 

„Last not least* wśród tych warunków, 


Z miasta. 

DOSTAWA MLEKA DLA KRAKOWA. Kraj. 
Urząd gospodarczy Gofnął zwolnienie 
od dostawy masła z powiatów: Krakow- 
skiego, podgórskiego i wielickiego i zarządził 
ponownie wykupywanie przepisanych kontyn- 
gentów masła. Zarządzenie to jest tem urasa- 
dnione, że ludność wiejska z udogodnienia nie 
korzystała, natomiast pokątni handlarze mleko 
po wsiach wykupują i wywożą poza granice 
powiatu, a nawet kraju. Wskutek tego namie- 
stnictwo przez wzgląd na aprowizacyg Krako- 
wa w mleko zwolniło od rekwizycyi masła tył 
ko tych produeentów z wymienionych powia- 
tów, którzy się wykażą, Że stale dostarczają 
mleka dla aprowizacyi miasta, Magistrat zarzą- 
dza więc z d. 10 b. m. wydawanię odpowie- 
dnich urzędowych oświadczeń na dostawą młe- 
ka do Krakowa. Poświadczenia tę wydawać 
się będzie na podstawie zgłoszeń, dokonanych 
przez te osoby (głowy gospodamstw domowych), 
względnie zakłady, instytucye, przedsiębiorstwa 
it. d., które otrzymują stale mleko od gospo- 
darstw wiejskich z powiatów krakowskiego, 


j | stawach swego bytu. 


rzonej organizacyi zakupu, której konieczność 
od dawna odczuwaną jest przez kupiectwo, za- 
grożone cbeenym rozdziałem towarów w pod- 
W końcu wybrano dla 
przeprowadzenia prac przygotowawczych komi- 
tet, w którego skład weszli pp.: Dutkiewicz, 
Fromowicz. Dr Macharski, Nattel, Schiller, Ad. 
Szarski 1 Tislowitz. 

Z TOW. LEKARSKIEGO. We środę dnia 10 
b. m. odbędzie się w domu własnym (ul. Radzi- 
wiłłowska 4) o godz. 6 wieczór posiedzenie To- 
warzystwa, Na porządku dziennym wykład Dra 
K. Michejdy p. t „Uwagi o wskazaniach i tech- 
nice amputacyi w czasie wojny”. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Wczoraj wieczór, 
w czasie obławy policyjnej, aresztowano w je- 
drym z domów przy ul. Sołtyka trzech podej- 
rzanych włóczęgów. Przy rewizyi znaleziono 
przy nich dwa nowe brauningi, boksery, szty- 
lety i zapas naboi oraz większą gotówkę. Po 
sprawdzeniu tożsamości okazało sią, że są to 
znani dobrze policyi amatorzy cudzej własno- 
ści. Kazim. Kantorowicz, Adam Saniternik i Ka- 
rol Orzechowski. Saniternik ubrany był w mun- 
dur podoficerski. Wszyecy posiadalł papiery 
wojskowe, wystawione na obce nazwiska. Jak 
stwierdzono, wybierał się na większą wypra- 
wą; na razie „odpoczęlłł” pod „Telegrafem”. 

Na targu tandotnym, przy ul. Szerokiej, are- 
sztowano 19-letniego Fr. Wojtaszka, który wło- 
ścianinowi Dąbrowskiamu, ukradł pugilares x 
kwotą 180 koron. Wojtaszek przytrzymany 
przez Dąbrowskiego bromił się zaciekie i po- 
gyi E% . 

» | ae 


Z Polski ł ze Świata. 


LWÓW BEZ ZIEMNIAKÓW. Dzienniki lwow- 
skła donoszą: Wobes zakazu sprowadzania t. 
aw. zimowych kartofli i wyczerpania w magnzy- 
nach aprowizacył miejskiej kartofił wczesnych, 
które dowolnie sprzedawano we wrześniu, ogół 
ludności naszego miasta, pozbawiony jest ich 
zupełnie od kilku dni. Dotychczas wiesłu bardzo 
radziło sobie w ten sposób, że wędrowali na po- 
bliską wieś i znosili bodaj kilka kilogramów. 


nia w tym razie, jeśli poświęcą się wyłącznie 
wychuwoniu młodych umysłów łudzkicn, a 
przez to siarą się podstawą dla szlachatnych 
dażeń luuzkości, bacząc, by n wrót de Lich | 
szał zawsze na straży anioł opiekuńczy pod 
hasłem miłości bliźniego. Nie trzeva, aby w 


| przemawiających za powstaniem szkoły, 
| bylby wreszcie dobroczynny na chłopców 
wpływ pobytu w Szynwałdzie, gdzie od lat 
trzydziestu wre niestrudzona praca organi- 
zacyjno-społeczna, której wymownym raj 
tym mazio SNY na przeszkodzie Aunay apor Kol ak 5 e 
ue w vostąri różnic wyznaniowych ub naro- P : E 
eME: P : qna |fumdacye włościan, a w niemniejszym z pe- 
dewych. Należy w tym kierunku dokładać | ścią stopniu fakt, że rozległa gmina nie 
starań i zwrócić trud codzienny ku temu, a- i| PROŚCIĄ SWOpniu ska 
k. ; k +. „. ima od dłuższego czasu ani jednej karczmy, 
by w szkołach polskich kładziono nacisk na gdy ddwniej było ich. oztery). 
rawój ducha polskiego, a w niemieckich na |5 De śr ke kW co w Szym- 
rozwój ducha niemieckiego. Nie należy zapo- A SA r a a A JE 
a, ani tu, ani tam, jaką długość mie- wą SĄ 2 "O 
rzyć będzie granica, która na przyszłość |] EEEE zai c 2 * 
wspólna ma być pomiędzy Niemcami a Pol- rządu. Na rząd 1 kraj przypadło y panty ON 
ska > oba te narody zrozumiały się wza- |powanie Mnie! WIĘCEJ "w dwoch trzecich czę 
jemnie ku własnemu.a zobopólnemu pożytko- KE WU ra RKA. 
wi ł że razem będą musiały przystąpić do .Szynwał rya i gruntów, które powsta- 
WD TRACY, ljący zakład mógłby przejąć na własność. 
Uwagi „Deusche Warschawer Zeitung" o Czynniki publiczne. powołane do inicyaty" 
szkołach niemieckiej „mniejszości narodo- ;wy w wiclkiem dziele opieki nad sierotami 
wej“ w Królestwie mają zasadnicze zna- |wojennemi, zechcą z pewnością skorzystać 
czenie. Duch sprawiedliwości, który prze-| skwapliwie z tej niezwykłej oferty, z jaką 
mawia ze szpalt urzędowego organu war-i występuje Szynwałd w interesie całego 
szawskiego genorał-zunbermatorstwa, woła ' kraju. 
głośno, iż każdemu narodowi należy zosta-| Plan szynwałdzkiej szkoły-intermatn po- 
wić swobodę wychowywania młodych po- winien być jaknajszyhciej urzeczywistnio- 
koleń w ojczystym języku. Jeżeli tedy szko- ny P 
ła ojczysta została zahezpieezona „mniej-! + 


szości* niemieckiej w Królestwie. która wv- FR ">. 4 RNR 

nosi w tym kraju 5% ogółu zalndnienia. to Stulecie Kościuszki, 

trzeba mieć nadzieję, że ta sama miara 70- 

stanie zastosowana wohee znaeznej wię- Na oetatniem posiedzeniu pełnego komitetu 
ustalono następujący pro- 

rakowie: 


kszości polskiej w ziemiach pod panowa- | Kościuszkowski 
bedzie otwarcie wy- 


niem pruskiem. w który h nstawv Pn" obchodu 
we nie pozwałaja dots? F na ko! Inauguracyą obchodu 
rzystanie choćhy z prywatny"h szkół pol-, stawy Kościuszkowskiej. które odhądzie się w 
skich, utrzvymywanrch siłami i Środkami sobotę 12 b. m. w południe. Wieczór tego sa- 
samage społeczeństwa. „mego dnia odbędzia się w teatrze im. Slowa- 
5 ckiego Akademia o znanym już programie. Po- 
nieważ miejsca na to przedstawienie w bardzo 


daa ema 


podgórskiego i wielickiego 1 które zgłoszą do- 
stawę na przepisanych formularzach. Formula- 
rze na zgłoszenia i urzędowe poświadczenia na 
dostawą mleka wydawać będzie komisaryat tar- 
gowy, względnie w dziolnicy Podgórze, filia 
kom. targowego. Właściciele gospodarstw wiej- 
skich, którzy dostarczają mleko stale na targ, 
mają zgłosić się osobiście po urzędowe poświad- 
czenia z początkiem każdego miesiąca do kom. 
targowego, względnie do Mil kom. targowego. 


Obecnie to jest niemożliwe, wobec wyraźnego 
zakazu „plecakowego* znoszenia kartofli przed 
| zaspokojeniem określonego kontyngentu „Kur 
ryer lw.“ domoga się, aby namiestniotwo tele- 
graficznie zarządziło, aby ludność mogła jesu- 
cze bodaj krótki czas sprowadzać ze wsi małe 
Hości, aż do czasu, gdy aprowizacya miejska 
otrzyma zakontraktowane ziemniaki I rozpotz- 
nie s aka 
i STĘCHŁE ZBOŻE DLA LWOWA. „Kur. Iw.“ 
Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi- | Jonosi: Młyny lwowskie otrzymują od dłuzeze- | 
siaj po raz trzeci arcydzieło Słowackiego „Nó- | go czasu z wojennego Zakładu obrotu zbożem 
wa Dejamira“, która, dzięki swej obsadzie, spo- transporty nie nadające się do użytku. Celem 
tkała się z tak entuzyastycznem przyjęciem | stwierdzenia tego faktu jawiła się onegdaj w 
krytyki i publiczności. Jutro „Komedya słów" | młynie Thoma komisya, która zwiedziła hale 
A. Schmitzlera z p. Zelwerowiczem w trzech | przeznaczone na zboże i zastała olbrzymia ilości 
kreacyach Dra Eckolda, Staufnera i aktora | 7bitoj, mokrej masy, co miało się nazywać zbo- 
Herbota. s żem. Komisya pobrała kilka próbek, które na- 
Z TEATRU PRZY UŁ. RAJSKIEJ. Dzisłaj | stopnie przedłożono chemikowi miejskiemu do 
historyczna sztuka Adama  Bełcikowaklego analizy, 
„Przekupka warszawska” z pp. Olską Magda), | SUBWENCYE GM. M. LWOWA. Na ostat- ! 
Rilińską (P. Grabowska), Boehikem (Książę. pic dani | 
Józef), Schmidtem (Stanisław August), Topol- | sprawą a AE porstry cy = 
skim (Gen. Zajączek) i in. Reżyseruje p. Z. | jwowskim w Rosyi se 120 na 200 rubli miseię- 
Czarnowski. We czwartek „Pawie piórka" A. cznie od dnia 1. lipea 1917 po kondeć czerwca 
Bissona. l 1918. Nauczycielstwa szkół ludowych uchwa- 
BRAK OŚWIETLENIA. Otrzymaliśmy ze ster | Jono jednorazowy zasiłek w ogólnej sumie! 
rodzicielskich obszerne pismo ze skargą na bar-|97250 K. Emerytowanym urządnikom i fun- 
dzo skąpe oświetlenie sal szkolnych w szkołe | kcyonaryuszom gminy, wdowom i sierotom po- 
św. Andrzeja. Nauka odbywa się tam popou- | granowiono podwyższyć dodatek wojenny ana- 
dniu aż do zmroku dla uczenie szkoły tm. Ko- logicznie do rozporządzenia rządowego. Uchwa» 
narskiego. Sale szkolne posiadają tak złe oświe- | icno nadto szereg innych mubweneyj. 
tlenie, że dzieci psują sobie RUE, nai 7 LWOWSKIEGO POGOTOWIA. Dzienniki 
te niedomagania uwagę odnośnych władz i u- s f , 
| famy, że w najbliższych dniach sale tej szkoły. „Aa 4 te ic ec woda 
zostaną odpowiednio do potrzeby oświetlone. ograniczając udzielanie pomocy w nagłych wy- 
W ciemnych bowiem salach nauka, zwłaszcza padkach tylko do goda. 9 więczoram. Na to o- 


w zimie, jest wprost niemożliwa. zenia dyurów mol DJE 
| WYPŁATY ZA BONY uskułeczna Kam |Boni | słułby sanitarnej a pra 


|miejska we czwartek każdego tygodnia. Kup- 
cy, piekarze i rzeźnicy, oraz kierownicy kuchni 5 AR „af koi ów ZEZ 5 Da P. 


wojennych mają bony z je koi >is tygoddia spowodowany nostał 


en SE BE ODRZE ZZ "M > 


do centralnego Biura dla państ 
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W parku Franscatii z urządzonej w tym cctu 
mównicy szereg mowców żegnał śp. Zmarłego. 
Po przemówieniach ruszył pochód przez ulicą 
Wicjską w strong kościoła św. Aleksandra. Za 
tninną postępowali członkowie komisyi przej- 
ściowej Tymczasowej Rady stanu, delegaci in- 
stytucyi, okoleni kordonem, utworzonym przez 
młodzież akademicką. W świątyni zwłoki usta- 
wieno na katafalku. 

Mszę żalobną odprawił w szatach pontyfikal- 
nych arcybiskup metropolita warszawski kg, 
Al. Kakowski w asystencyi ks. prałata Cnełmi- 
ckiego oraz licznych przedstawicieli kapituły, 
Po nabożeństwie i poświęceniu trumny zwłokł 
przeniesiono do dolnego kościoła į złożono w 
krypcie. 

JUBILEUSZ KAPŁANA - POLAKA W 
SZWAJCARYI W miasteczku szwajcarskiem 
Weesen, nad jeziorem Waleńskiem, święcone w 
niedzielę dnia 9 września br. niezwykłą uroczy- 
stość, urządzoną przez municypalność miejsco- 
wą ku uczczeniu wielce zasłużonego sędziwezo 
Polaka-tułączą, Była to mianowicie pamiątka 
piąćdziesięciołecia pobytu w. Weesen 1 slużb 
duchownych księdza Władysława Heyduckiego 
kapelana klasztoru Dominikanek, najstarszego 
z okywateli honorowych miasta Weęesen. Ksiądz 
Heyducki jest jednym z najdawniejszych tuia- 
czów polskich, którzy na wolnej ziemi szwaj- 
carskiej znaleźli przytułek. Ks. Władysław Hey- 
ducki urodził się w Pniewach w powiecie sza- 
motulskiem w roku 1835. Po uzyskaniu święceń 
kapłańskich w Warszawie w roku 1860, po- 
wołał go arcybiskup Feliński na stanowisko 
profesorg teologii moralnej w warszawskiej A- 
kademii duchowne Po wywiezieniu jednak ara 
oybiskupa w czerwcu 1863 roku w głąb Rrsyk 
odatawiono ka. prot. Heyduckiego, jako .obce- 
go poddanego“ do pruskich granic Polski, Wró- 
chł tam w dobie kultukampfu, a że nie miał 
paszportu (który spłonął w czasie powstania w 
Warszawie), nie mógł znaleźć miejsca w kraju. 
Musiał zatem emigrować. Z poleceniem arcybi- 
skupa Iodóchowskiego udał się w roku 1867 36 
Szwajcaryi i w Weesen objął elanię w sta- 
rożytnym klasztorze Dominikanek, które odtąd 
bez przerwy przez lat 50 sprawuje. 

W życiu narodowym emigracyi ks. Heyduckt 
bra? żywy udział, jako jej kapelan przedewszy- 


stkiem. O sprawach polskich pisywał wiele do 


ezasopism szwajcarskich. Współpracował row- 
nieś w pismach dla ludu, wydawanych w Wiel- 
kopolsea i wydał w Poznaniu szereg książeczek, 
Przez 50 lat wygnania nie wyjeżdżał ks. Heydu- 
cki poza Szwajcaryę, wyjąwszy tradycyjna rok 
rocznie (do czasu wybuchu wojny) kilkudniowe 
odwiedziny Poznania, 
— 

ZE SPORTU. Budapeszt—Oracovia 1:0. Dru« 
żyny węgierskie stanowiły zawsze atrakcyą 
sportową, to też w niedzielę, mimo zimna 1 me- 
pawnej pogody, publiczność obsiadła tłumnie 
trybunę Cracovil, by nie opuścić tych, można 
powiedzieć, oczekiwanych zawodów. Goście wę- 
gieracy odjechali x wynikiem korsyatarm dla 
siebta, lecz rezultat nie odpowiada absolutnie 
stosunkowi gry. Uzyskany punkt zawdzięczają 
oni tłędcwś krakowskiego bramkarza, który, 
ustawiwszy się wadliwie Go piłki z rogu (cor. 
ner), wpakował ją sam do bramki; pomijając 
to, przedstawił się bardzo korzystnie i bronił 
znakomicie. Węgrzy rozwinęli zrazu grę w przy- 
słowionem tempie, zagrażając powaźnie tutej- 
szym — z czasem uzyskuje zwolna Cracovia 
pola 1 oblega bramkę gości z całą zapamiętało- 
ścią Atak chodził znakąmiecie, lecz wskutek 
dełenzywy gry gości nie mógł przebić się pod 
samą bramkę, której absolutnie wskutek feno- 
menalnej gry Zaaka zdobyć nie był w stanie. 
Wymieniony bramkarz jest bezsprzecznie naj- 
lepszym na kontynencie i stanowi klasę, której 
prawdopodohnio nie może przewyż:zyć 1 0ajlop- 
szy zawadowieć angielski. To też dzięki nieme 
wyszli Węgrzy z tym rezultatem, gdyt według 
gry obydwm drużyn Cracóvia była dużą lepszą 
na bołskn. 


Jak donomódz sięrożon wojennym? 


znacznej części są już zamówione, przeto Aka- pomogowej przy ul. Gołębiej L 14. Przy zgło- 
demia z tym samym programem powtórzona DĘ- | szaniu się po wypłatę do Kasy m. należy oka- 


tem, że urząd obrotu zbożem cofnął przydział |REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACK, 
mąki dla miasta, ponieważ powiat nie dostarczył (Program na stronicy czwartej.) 
przepisanej ilości zboża do przemiału. Wobec pow 


- mieńskiego plan szerszy: plan przetworze- 


Na pytanie to olpowieńdzi»n> sobie w dzie następnego dnia w niedzielę wieczór. 
Szynwałdzie pod Tarnowem w sposób jedy-| W niedzielę dnia 14 b. m. odbedzie sią głó- 
nie racyenalny: pomódz trzeba sierotom nie |wna uroczystość. A wiec o godzinie 10 przed 
doraźnie rzucona jałmużną, lez wychowa* | południem odprawione będzie uroczyste nabo 
niem i uzdolnieniem do pracv faehowej. — |żeństwo na Wawelu z kazaniem. Celebrować bę- 
"Z tej myśli powstaiy w Szynwałdzie dla | dzie ka. Biskup Sapieha. — Na sarkofagu Ko- 
Bierót miejscowych i 


warstaty stołarekie i Ściuszki w podziemiach Wawelu złożony będzie 
warstat szewski z inievatywy ka. probosz- | wieniec. Z Wawelu, wzgłednie z placu Bernar- 
cza Siemieńskiegn, a przy żyezliwem po-|dyńskiego rozwinie się potem olbrzymi, manife- 
parciu Dra Schoenetta, dyrektora krajowe- | stacyjny pochód. Otwierać go będzie orkieszra 
go Patronatu dla drobnego przemysłu i rę- |i oddział Legionów pod bronią. Pochód zdążać 
kodzie. Subwencya 5000 K udzielona przez | będzie ulicą Grodzką na Rynek, gdzie odhędzie 
Biuro pomocy wojennej w namiestnietwie, |stę uroczysty akt poświęcenia kamienia węgiel- 
dzięki szefowi tego wydziała radey dworu jnego pod pomnik Kościuszki 

Drowi G Briiecknerowi, umożliwiła 
nabycie kilkunastu warsztatów stolarskich, 
przy których praceuią chłopcy, oras urzą- 
dzenie warstatu szewskiego. w którym za- stawienia w obu teatrach miejskich. Część ludu 
trudmione są dziewczęta. Obie pracownie |i wogóle dlegacyj, uda sie po południu tego 


: włościańskiego, 
są czynne luż od szeregu miesięcy, sa z miejsca zbornego. które później będzie 
| 


gości z Królestwa, uroczyste, bezpłatne przed- 


a przedewszystkiem dla 


ają się bardzo dobrze, a dyr. Sehoenett. wskazane, w manifestacyjnym pochodzie na 
który żywe zainteresowanie słę niami obr | Kopiec Kościuszki. 
jawił niedawno przybyciem do Szynwałdu i +» e « 
osobwstam  zwiedzeniem obu warsztatów. 
mógł stwierd'ć haznośradnio żywotność i 
celowość tego dzieła samopomocy spoe- 
cznej. 
Na gruncie przeprowadzonej już z tak 
am wynikiem próby wyłonił sie o- 
enia z inicvatywy ks. proboszcza Sie 


Przygotowania do uroczystego obchodu se- 
tnej rocznicy skonu Kościuszki są w całej pełni. 
Na bazylice katedralnej poczęto we Lwowie 
wyrębywać mur celem umieszczenia tam tabli- 
cy pamiątkowej, która przedstawia się okazala 
W ogrodzie miejskim naprzeciw gmachu sejmo- 
wego rozpoczęło sią wczoraj kładzenie funda- 
mentu pod kamień węgielny przyszłego pomnika 


nia warsztatów stolarskich w Szynwałdzie | p ogciuszki 


w szkołę przemysłu drzewnego 
dia marót wojennych, połączoną z interna- 
tem wychowawezym, która obejmowałaby 
stolarstwo, kołodziejstwo i ewentualnie in- 
ne działy, a byłaby przeznaczona już nie 
tylko dla sierót miejscowych, ale z całe |czeniu wielkiej uroczystości narodowej. W re- 
go kraju. Plan wybudowania szkoły i u- | zultacie odbytych dnia 22 września w Genewie 
izadzenia warstątów naukowych oraz bur, obrad upełnomocnionych delegatów Towa- 


* * * 
Z Lozanny otrzymujemy następujące pismo: 
Zbliżające się stulecie śmierci Kościuszki po- 

łączyło wszystkich Polaków ku godnemn ucz- 


Po południu tego samesro dnia odbędą się dla | 


gitymacyę osobistą. Osobne zawiadomie- 

a aa oan a bony do wypła- | "080 okazała się potrzeba natychmiastowej in- 
| nie bedą wysyłane. terwencyi. Komisaras p. Łyszkowaki oj 
| y EW" ! do namiestnictwa i uzyskał to, że miastu przy- 
KWATERY OFICERSKIE. Uwzględniając © | dzielono na razie dwa wagony mąłd, które na- 
| becne stosunki ekonomiczne magistrał uznał za deszły w piątek. Miasto zostało przes centralę 
(stosowne podwyższyć dotychczasowe wynagro- |nkarane za to, że powiat nie dostarczył lub mo- 
dzenie za oficerskie kwatery przechodowe na | „, nie mógł dostarczyć zboża. Wypadek taki za- 
okres zimowy od 16 pażdziernika 1917 do 31 | cpogzi u nas już poraz drugi i dlatego temsil- 
marca 1918 na kwotę 8 kor. 20 had. dziennie s niej podnieść musimy to, że nie za ewoje winy | 
obowiązkiem dostarczenia przez kwaterodawcę cierpi tysiące mieszkańców Przemyśla. W ple“ 
1 umeblowanego pokoju, dostatecznego oświe- wszej linii wytknąć się musi centrali, która chy- 
tlenia i opału, za 2 pokoje 6 kor., 40 hal, & za ba mogła była już dotychczas dowiedzieć się, 
dodanie łóżka 80 hal. Osoby, reflektujące DA j+ miasto nasze nie jest producentem zboża, a 
umieszczenie u nieh pp oficerów na kwaterę | skoro na własną rękę zboża ani mąki zakupić 
 przechodową, winny zgłaszać się w Wydziale | nie może to nie należy cofać przydziału dla ta- 
M e. magistratu. uL Poselska 1. 10, II p., drzwi | kich powodów jakie były motywem obecnie. 
nr 21, w godzinach urzędowych, względnie prze | POGRZEB 8. P. JULIUSZA HR. TARNOW- 
słać tamże odpowiednie zgłoszenie pisemnie. SKIEGO. Dzienniki warszawskie donoszą: W 

O każdem zajętem i opuszczonem mieszk sobotę wczesnym rankiem ulice Wiejska i płac 
przez oficera należy bezzwłocznie donieść. Trzech Krzyży poczęły się zapełniać licznym 

Zaznacza się, że, o ile do dnia 31 październi. zastępem tych, co pragnęli oddać ostatnią po- 
ka b r. nie zgłosi się dobrowolnie dostateczna „ue zwłokom śp. Jul. Tarnowskiego. Około 
liczba zaofiarujących kwatery dla ofieerów, ma- g. 10 r. w mieszkaniu przy trumnie zgromađzili 
gistrat po zarządzonym już spisie goepodarstw się Hcznie członkowie zarządów pol. Macierzy 
o liczbie 4 1 więcej pokoi, dokonanym przez | „zpojnej, centr. Tow. roln., delegaci prowincyo- 
komisaryaty obwodów. przystąpi nieodwołalnie nalnych tow. rolniczych, przedstawiciele wielu | 
po upływie wyżej wspomnianego terminu dO |mstytucyi społęczno-kulturalnych. magistratu z 
stosowania kwaterunku przymusowego. prezydentem Zdzisławem ks. Lubomirskiem, 

ZAKUPNO TOWARÓW KOLONIALNYCH. | burmistrzem inż. Drzewieckim, z prezesem Rady 
We środę dnia 8 b. m. odbyło się w krakowskiej | miejsk. adw. Adolfem Suligowskim, członkowie 
Izbie handlowej zebranie szerszego grona kup- | wszystkich rodów  arystokratycznych, oraz 
ców działu kolerialno<pożywczego. celem za- | mnóstwo wybitniejszych przedstawicieli społe- 
stanowienia się nad projektem u! warzenia wiel- | czeństwa w różnych zawodach. Po odprawieniu 
kiej wspólnej organizacyi zakupu. Zebranie za- | modłów, trumnę wzięli na barki Zdzisław ke. 
gail wiceprezydent Epstein, poczem Dr Szarski | Lubomirski, Zygmunt hr. Plater, Adam hr. Tar- 
wyjaśnił bistoryę omawianego projektu, który | nowski i zmieniając się kolejno z delegatami 
wyszedł z kongracyi kupieckiej i podjęty został | Macierzy i centr. Tow. rolniczego, ponieśli tru- 
przez prczydyum Izby handlowej i przemysło- |mnę do parku Frascatti, następnie zań do ko- 
wej. Dr Szarski określił szczegółowo cel zamie-  ścioła św. Aleksandra. 


Wtorek: „Nowa Dejanira“ J. Słowackiego. 
Sroda: „Komedya słów“ A, Schnitzlera. 
Ozwartek: „Nowa Dejanira“ Słowackiego. 
Piątek: „Kościuszko pod Racławicami" WŁ 


L. Anczyca. 
Sobota po dniu o godz, 3: „Kościuszko 
Racławic — wieczorem: „Uroczysty wie- 
czór ku uczczentu 100 rocznicy śmierci Ko 
ścinsrki. 
Niedziela po poł o gods. 8: „Kosciuszko 
Raeławicami* — wiczorem: Uroczysty wite 


czór ku czci Tadeusza Kościuszki. 


Repertuar teatru ludoweco. 


Wtorek (Po ras pierwszy): „Przekupka war 
szawska* A. Bełcikowskiepo. 

Środa: „Piękna Helena". e 

Czwartek; „Pawie piórka“ komedya A. Bè 
gaouad. 
Piątek: „Przekupka warszawska“, 
Sobota popol: „Dawid Copperfield" — wie 
czorem: „Przekupka warszawska” 

Niedziela nopoł.: „Obrona Częstochowy” = 
wieczorem: „Przekupka warszawska . 


HECER O jwn 


Nauka, literatura, sztuką, 


S. POPIELÓWNA. „Nası Naczelnik Kością« 
szko Ku uczczeniu setnej rorzni*y śn.iere 
ci Bohatera napisała 8. Popielówna książeczkę 
dla ludu qpuirkiego, przeznaczają: 10 pro © 
sprzedaży na skart polski, Autorka barwnie, 
pięknym stylem : x wielkiem umiłowanem 0j- 
czyzny i postaci Naczelnika kreśli jego sylwe» 
tkę na tle dziejów polskich. uwzgiędniająe 
szczególnie sterunek Kościuszki do ludu wiw 
śniaczego, dla kiórego przedowszystkiem ksią- 
żeczka ta się nadaje, bo i taniość (80 hal.) ró- 
wnie ją zaleca, jak jasny wykład. Rzecz na czasie 
wydana niewątpliwie znajdzie szerokie rozpo- 
wszechnienie i pod strzechy ludu naszego A 
sie wieść o Naczelniku, co z miłości ku ojczyżnia 
siebie przepomniał. 1. Gł. B- 


Xr. 237. 


Biuletyn austre-węgierski. 

Wiedeń, dnia 9. października 1917. 
Urzędownie ogłaszają dnia 6. października 
1917: 

Nad Soczą w licznych miejscach ogień 
działowy stał się silniejszym. Szczególniej- 
szego wzmożenia doznał na płaskowyżu 
Bainsizza—Św. Ducha. Do walk piechoty 
przyszło tylko w odcinku Gabriele, gdzie © 
północy odrzucono włoskie ataki. Zresztą ni- 
gdzie nie było szczególniejszych wydarzeń. 

Szef sztabu generalnego. 


e |. o e 
Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 9. października 1917. 
Wielka główna kwatera ogłasza dnia 8. 
października 1917: 


Zachodni teren: 

Grupa wojsk ks. Ruprechta: Działalność 
bojowa we Flandryi odżyła wczoraj od po- 
łudnia do wieczora między lasem Houthol- 
ster a gościńcem Menfn—Y pres w znacznym 
stopniu, Angielskie ataki częściowe poprze- 
dził silny ogień huraganowy. Ataki te roz- 
wineły się przeciw poszczególnym odciiikom 
frontu bojowego. Wysyłane przez przeciwni- 
ka wojska szturmowe nie posunęły się ni- 
gdzie naprzóć, Nasza działalność obronna 
wstrzymała je w polu lejowem. 

Front niemieckie następcy tronu: Po obu 
stronach gościńca Iaon—Soissons prowa- 
dzono walkę arts'"ryi z wielką gwałtowno- 
ścią między Ailette a płaskowyżem, położo- 
nym ną południe od Pargny. Wieczór pod 
Vauxaiiton wypadło naprzód kiłka francu- 
skich kompanii, które odparto ogniem. Na 
wschód od Mozy silay osień uderzał w na- 
sze pozycye i teren położony na ich tyłach 
między Samogneux a Bezonvauz. Działal- 
ność naszej artyleryi wstrzymała atak fran- 
cuski, który się przygotował aa połudalowy 
zachód od Beaumont. 

Na wschodnim i macedońskim ironcie nie 
było większych dzielań bojowych. 

Pierwszy ian. kwatermistrz Ludendorff. 


Wieczorny biuletyn niemiecki. 


Berlin. B. kor. Biuro Wolffa, wieczorem: 
Na zachodzie tylko na froncie we Flandryi 
walka ogniowa o zmiennej sile. Na wscho- 
dzie nic ważnego. 


amome SE  --ce wimaNęwaKE 


Finiandya republiką. 


"Resiuetr=. B. kor. Pet. Ag. Tel. donosi: 

Ogłoszono dziś dwa projekty ustaw, mocą 
których Finlandyva zostaje republiką i sto- 
sunki między Rosyvą a Finlandyą zostają u- 
regulowane. Pierwszy projekt ustawy posta- 
nawia, że władza ustawodawcza przysługuje 
sejmowi i prezydentowi resubliki, a władza 
wykonawcza prezydentowi przy współudzia- 
łe Rady Stanu. Wprowadza się powszechne 
prawo wyborcze Prezydent obejmuje urzę- 
dowanie dnia 11. bm. W czasach pokojo- 
wych sprawuje on naczełną komendę nad 
finliandzkiemi siłami zbrojnemi. W calym 
kraju wprowadza się obowiazek powszech- 
nej służby. Drugi projekt ustawy powiada, 
że Finłandya zostaje z Rosyą zjednoczona, 
ale ma własny ustrój, własny rząd, niezawi- 
sle ustawodawstwo i władzę wykonawczą. 
Kwestye wojny i pokoju są wspólne i obo- 
wiązują dia obu krajów. 


Nowy rząd w Rosyi. 
Petersburg. B. kor. Pet. aj. tel. donosi d. 


7 b. m.: Na naradaje członków rządu z de- 


legacyą konfer acyi demokratycznej | z2- 
Btępeami żywi 
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rząd, który powinien dawać odpowiedzi. 
Rząd formalnie i prawniczo nie jest odno- 
wiedziałny przed parlamentem wstępnym, 
ałe żaden gabinet nie może istnieć bez zau- 
fania parlamentu wstępnego. 


POGŁOSKI © DYMISYI KIERENSKIEGO. 

Sztokholm. B. kor. Petersburski dziennik 
„Izwiestja'* notuje pogłoskę, że Kierenskij 
zamierza ustąpić, gdyż nie posiada już wię- 
cej zaufania. 


Nadzieje pokoju. | 


i 
Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr Blatt“ | 


donosi za dziennikiem „Cortere della Ita- 
lia“, że odpowiedź koalicyi na interwencyę 
pokojową Papieża sięgać ma dalej, niż od- 
powiedź mocarstw centralnych. Dziennik 
włoski twierdzi. że wojna zbliża się ku koń- 
cowł. Widzimy zbliżanie się pokoju. 


kander Rzeszy 6 agltacyi politycznej. 


Berlin, B. kor. Na posiedzeniu komisyi 


głównej Sejmu Rzeszy, które zebrało się pO- |misyi głównej sytuaeya tak dalece się wy-- 
obecny był kanclerz państwa |jąśniła, że obecnie nie można już mówić o 


połudmiu, 
wraz z wszystkimi sekretarzami państwa i 
ministrem wojny oraz bardzo liczni posło- 
wie w charakterze słuchaczy, l 

Po otwarciu posiedzenia zabrał głos kan- 
tlerz państwa i oświadczył: 

Podnicziono tu skargi, że urzędnicy upra- j 
wiają niedozwoloną agitaeyę na rzecz stron-| 
nictwa ojczystego. Pragnę zasadniczo 0-' 
świadczyć o stanowisku podlegiych mi w, 
rzędników państwowych, a zasady te pd- 
noszą się także do urzędników pruskich, że, 
wobec wszystkich urzędników, 
jest obowiązującą  wolnośćj 
przekonań politycznych. =" 
urzędnik może należeć do każdego stron-! 
nictwa, o ile stronnictwo to nie dąży do ce- 
lów zagrażających istnieniu państwa i Rze- 


szy. O ile chodzi o ich polityczne wystąpie- |rządku dziennego dalszy ciąg dyskusyi nad in- | 
nia na zewnątrz, to urzędnicy mają natu- terpelacyą socyslnych demokratów w sprawie A : 

ć derby p Bi a w której uchodźcy, mają swych | chorąży 6 p. p. Legionów polskich zechce pos 
+dać do Administracyi „Głosu Narodu” swe daty 


ralnie zachować rezerwę. aby u pu-; 
bliczności nie podkopali zaufania w bez- 
stronność urzędników. Nadużycie stanowi- 
ska służbowego przez przełożonych w tym 
kierunku, iżby zmuszali podwładnych urzę- 
dników do zajmowania stanowiska na ko- 
rzyść pewnych stronnictw jest naturalnie 
niedopuszczalne i nie życze sobie, aby 
przełożeni wywierali taki na- 
cisk polityczny w jakimkol- 
wiek kierunku na podległych 
im urzędników. — Tə zasady od- 
noszą sie do wszystkich stronnictw i kie- 
runków politycznych w równej mierze. — 
Odnoszą się one także do stronnictwa oj- 
czystego. Jeżeli od tych zasad sie zhacza, 
to mogę tylko żądać, aby wypadki takia 
były podawane do wiadomości miarodajnej 
władzy przełożonej centralnej, która zbada 
stan rzeczy i w danym razie w sposób od- 
powiedni wkroczy. Pragnę czuwać nad 
przestrześamiem tych zasad. Także w 
wojsku wykluczoną jest wszel- 
ka agitacya polityczna. Zasad: 
nanki ojczystej, których mi udzielił mini- 
ster wony, a o których bedzie sie tu sze- 
rzej mówić, wykluczają taką agitacrę. — 
Wraz z rządem krajowym daże do tego. aby 
stosunek do wszystkich przekonań i jra- 
dów politycznych był objektywny i aby 
wszelkie kierunki polityczne spotykały się 
z pełną sprawiedliwościn. Czynię to ponie- 
waż jestem przekonany, że każdy kierunek 
ożywiomy jest najlepszą wolą dla dobra ca- 
tości. To wzajemne zaufanie w jak naile- 
pszą wole zostało w walce przekonań. zwła- 
BZCza w ostatnich tygodniach w ubole- 
wania godny sposób zenpechnię- 
te na drugi plan. To zrodziło formy 
wza'emnej agitacyi, nad czem do głebi u- 
bolewam. Każdy w narodzie niemieckim o- 
choczo 1 dobrowolnie poniósł ofiary życia 
i mienia, jakich od niego zażądano. Nie 
przeciwieństwa lecz wspólność i jednolitość 
eelów są momentem decydującym. Jeżeli 
będzie się miało jasno przed oczyma. że 
wszyscy musza i pragna ciagnać ra ‘edna 


iakich, odbytej linę, to w takim razie znikna nodchne star- 


przewodnictwem _ Kiereńskiego, osią. |cia, jakie s'e w ostatnim czasie paawiły w 


gnięto we wszystkich kwestyach porozu- 
mienie. Kiereński oświadczy”, że rząd za. 
mierzą utworzyć bezzwłocznie pełny gabi- 
net, aby rząd przywróconej na nowo koa- 
licyi mógł się natychmiast poświęcić pra- 
cy ma zasadach ustalonych przez rząd i za- 
stępców demokracyi i mieszczaństwa. 


PIERWSZE PO$:5"ZENIE PARLAMENTU 
PNEGO. 

Petersburg. B. kor. Pet. Ag. W ratuszu 
wczoraj zabrał się parlament wstępny i wy- 
bra!  orzewodnieząewm Cze hei dz ega. 
Biu viamentu składa sią z 10 członków, 
w ich cionie jest byby minister Aksen- 
tjew i Czernaw. tudzież maksymalłści 
Trocki i Xan enew. Przewodniczący 
zanroron<al drskusyę nad sprawozdaniem 
deputa: it rerslasientu wstępnego o jego ro- 
kowaniach z rządem co do utworzenia nowej 
władzy rządowej, Wniosek Czeretellego, by 
dyskusys była tajną, przyjęto 105 głosami 
przeciw 70. Na posiedzeniu tajnem Czeretali 
przedłożył sprawozdanie o rokowaniach de- 
legatów konfereneyi demokratycznej, przed- 
stawicieli moskiewskich przemysłowców i 
partyi kadetów z członkami rządu j zakomu- 
nikował, że rokowania te doprowadziły do 
szybkiego porozumienia się we wszystkich 
kwestyach z wyjątkiem kwestyi odpowie 
dzialności gabinetu wobec parlamentu przed- 
wstępnego, która to kwestya wywołała długą 
dyskusyę. Zgodzono się jednak na to, że 
parlament wstępny bywa zwoływany ofi- 
cyalnie przez rząd i ma prawo interpelować 


życiu połitycznem. Jest to dziś rzezą naj- 
aktnalniejszą ze względu na ciężkie czasv, 
w jakich przypadło nam spelnić nasz obo- 
wiązek, 

W dyskusyj, jaka się wywiązała. jeden 
z niezawisłych socyalistów oświadczył, że 
ogólnikowe "wywody kanclerza państwa nie 
zadowolniły go. 

Mowca centrum w przeciwieństwie do mo- 
wcy konserwatystów oświadczył. że komi- 
sya musi przedyskutować ponownie etat 
dodatkowy, celem stwierdzenia czy z etatu 
tego użyto środków na agitacyę 
urzędową w wojsku. 

Jeden z posłów soeralne-demakratycza 
nych ubolewał. że kanclerz państwa nirze- 
go nie powiedział o zażaleniach na asita- 
cye urzedową w wojsku. jakateż o wnosze- 
nie polityki w woisko. Przed 14 dniami ão- 
starczono kanclerzowi państya matarrału, 

ry wykaznia. że naczena komenda 
wprowadza systematycznie aritacye nrzeciyy 
tym, którzv dażą do „zgniłero pokojn*, jak 
się o nich wyrażają wszechniemey. Mawca 
ROcyalno-demokratvczny wskazał na kon- 
ferencye. jakie się odbyły w mi- 
nisterstwie wojny, na których 
obrad Owano nad tem. jakhv mo- 
zna odebrać prawo zeromadza- 
nia się į stowarzyszania rohotni- 
kom oraz osobom powołanym do służby po- 
mocniczej, 

Mowca stronnictwa postenowem oświad- 
czył, że jest udowodnionem, iż w wojsk a- 
gituje sie przeciw uchwałom. 
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Sejmu Rzeszy, Poniewa£ Kanclerz paf 
papieską 
z dn. 


stwa w odpowiedzi swej na notę 
powołał się na uchwałę 
1 lipca, agitacya zwróciła się także | 


prze- 
ciw niemu. Nie można jednak zadowolić się 
sposobem, w jaki wystąpili minister wojny 


i sekretarz państwa Helfferioh 
UCHWAŁY PARTYI WIĘKSZOŚCI. 


Berlin. B. kor. Jak jedna z koresponden- 
Konferencye 
doprowadziły do 
centrum, postępowego 
stronnictwa, socyalnych demokratów i na- 
rodowo-liberałów: od kanclerza państwa za- 
|żądać nie dwuznacznych oświadczeń w tym 


cyi parlamentarnych donosi, 
stronnictw większości 
wspólnej uchwały 


duchu, że wszelka agitacya polityczna w 
wojsku i popieranie partyi ojczystej przez 
władze cywilne i wojskowe, bezwarunkowo 
mają być zakazane. 


WYJAŚNIENIE SYTUACYIL 


Berlin. B. kor. Po oświadczeniach kancie- 
rza państwa, jakoteż mowach ministra woj- 
ny i sekretarza państwa Helffericha w ko- 


żadnem przesileniu. 


NOWY PARLAMENTARZYSTA W RZĄ- 
DZIE NIEMIECKIM. 


Wiedeń. (Telefonem Na podstawie in- 
formacyi z Berlina donoszą dzienniki wie- 
deńskie o bliskiem powołaniu jednego z po- 
słów Sejmu Rzeszy w skład rządu. Ma nim 
być członek centrum Giesbrecht, który 
zostanie sekretarzem stanu w nowym urzę- 
dzie. gospodarczym.: 


Demonstracya przeciw Heffericnowi. 


Berlin, (B. kor.) Reichstag załatwił dziś kilka 
pomn: sjszych  przedłożeń, poczem postępowy 
poseł Payer zgłosił wniosek, by usunąć z po- 


wszechniemiec! jaj agitacyi w wojsku, nadto, by 
trzecie czytanie dodatkowego kredytu, w któ- 
rem zawarty jest kredyt na stanowisko wice- 
kancierza, mające hyć utworzone, jak i sam 
etat dodatkowy, Odesłać na powrót do głównej 


komisyi. W uzasadnieniu swego wniosku zau- 


ważył mowca, że przeważająca większość re- 


prezentowanych na konferencył seniorów stron- 
w Obecnej sytuacyi jest 


mietw jest zdania, że 
rzeczą wskazaną raz jeszcze etat dodatkowy 


przedłożyć pod dyskusyę w Komisyi, zanim zą- 
padnie w plenum rozstrzygnięcie. Nadto pano- 


wało przekonanie, że jest wskazane, jak dłu- 
go jeszcze obrady komisyi nie odbyły się, od- 
roczyć też dyskusyę nad interpelacyą, przerwa- 
ną w sobctę. 


Nad tym wnioskiem wywiazała się dłuższa many ogniem artyleryjskim. 


Koło polskie a rząd. 


cya z rządem się nie odbyła. „W. Pol. Rund- 
schau* powołując się na oświadczenie jedne- 
go z członków prezydyum-Kołą donosi, że 
rząd zasadniczo jest skłonny zadośćuczynić 
żądaniu mianowania cywilnege namiestnika 
i przywrócenia autonomii w tych miastach, 
gdzie obecnie rządzą komisarze rządowi. 
Rząd oświadczył, że wprawdzie prawo no- 
minacyi namiestnika posiada wyłącznie ce- 
Sary, ale, że odpowie życzeniu Koła, by 
przed nominacyą wymieniono prezydyum 
Koła nazwiska osób, wchodzących w ra- 
chubę. Wobec powyższych wiadomości za- 


ferencyi z premierem ani słowem nie wspom- 


nieli o tych rzeczach, które podaje obecnie 
korespondecya wiedeńska. 


Śledztwo o zajścia w Wagna. 


Ministrowie agituja. 
Lugano. B. kor. Dzisuniki włoskie dono- 
szą: Kilku ministrów udaje sią Go połuinia- 


Uspokojenie w Hiszpanii. 
Madryt. B. kor. Ag. Havasa donosi pod 
datą 7 b. m.: Gensrał-kapitan kazał na uli- 
cach Madrytu przybić ogłoszenia, że stan 


oblężenia zostaje zniesiony. 


Socyaliieł a nowy gabinet w Szwecył. 

Berlin. B. kor. „Vorwärts“ donosi: Szwedz- 
ka partya robotnicza postanowiła odrzucić 
propozycye wstąpienia do ministerstwa koa- 
licyjnego. ponieważ prawica nie daje żadnej 
rękojmi przeprowadzenia reformy konsty- 


znaczyć należy, że wiceprezesi Koła po kon- |tucvi. 


Wydalenie Galicyan z Budapesztu. 
Wiedeń. (Telefonem). Ubiegłego czwartku 
komisys uchodźcza na wniosek p. Reizesa, 
Kurandy i Raucha wyraziła zdziwienie, z 
powodu bezwzględnego traktowania uchodź- 


Wiedeń. (Telefonem). Komitet śledczy |ców galicyjskich przez rząd i władze w Bu- 
wysłany przez komisyę uchodźczą do Gra-|dapeszcie i domagała się energicznej zapo- 
cu dla zbadania zajść w obozie uchodźców |biegawczej akeyi ze strony rządu austrya< 


w Wagna, powrócił do Wiednia. 
przedłoży sprawozdanie komisyi. P. 


Jutro |ckiego. Jak donoszą pisma wiedeńskie mt- 


nister spraw wewn. już jutro na posiedzeniu 


którzy należeli do komitetu, przesłuchałi|komisyi na podstawie rokowań, przeprowa- 
świadków naocznych i zbadali stosunki w|dzonych w Budapeszcie, zda sprawę o tych 


obozie. 


Na grobie ofiary złożono wieniec |wydalaniech. Z oświadezenia ministra wy- 
imieniem posłów. Cała kolonia uchodźców |nikać będzie, 


że nolieya budapeszteńska 


wraz z urzędnikami brała udział w pocho- | działała samowolnie, bez porozumienia z od- 
dzie na cmentarz. Przy tej sposobności | działem uchodźczym rządowym. 


przyszło do burzliwych protestów przeciw 
urzędnikom  administracyi. Pos. Pittoni 
i Bugatm nnuielł wygłaszać mowy uspaka- 
jiające. Wskutek interwencyi posłów akty- 
wowano radę przyboczną dla obozu u- 
chodźców, która miała być już dawno po- 


przedstawicieli, 


Wiadomości telegraficzne. z 


Komunikat rosyjski, 
Wiedeń. Komunikat rosyjski s 5. fm: 


Nadesłane. 
P. Józet Łapicki 


personalne, potrzebne do uzyskania zasiłku dla 
jego dziecka, pod: Jerzy Karoł. 2105 


= 


rz” 


Podziękowanie. 
Zmożony ciężką chorobą, w beznadziejnym 


Front północny, zachodni i potud. zachodni: |stanie przewieziony zostałem do kliniki profe< 
Ogień karabinowy i działalność wywiadow- |*072 Dra Jaworskiego, na oddział wojskowy 


CZA. 


docenta Dra Nowaoszyńskiego. Odwiedzany s% 


Front rumufski: W kierunku Se-jżycziwością i zainteresowaniem dla przebiegu 
letynu, w okolicy Milleschutz, na połu- choroby przez prof. Dra. Jaworskiego, otoczony 


dnie od Radawiec, podjął nieprzyjaciel 
w dniu 4. bm. około godz. 11 ofenzywę wiel- 
|kiemi kolumnami, został jednak powstrzy« 
W kierunku 


dyskusya, w której między innymi konserwa, |Buz6u otworzył nieprzyjaciel około 6-te : Š 
tysta hr. Westarp sprzeciwił się wnioskowi ogień artylejski na odcinek między Seen ozający czy znajomy chi 
i oświadczył. że niema powodu, by odsyłać e- |w pobliżu wsi Maksimeni na północ od 
tat dcdatkowy znów do komiayi, gdyż sprawa : UJŚCIA rzeki B u z e u. Po półgodzinnem przy- 
jest zupełnie jasna. Niezawisły socyalny defo- |gotowaniu zaatakowała piechota buigarska 
krata Hanse oświadczył się za odesłaniem | nasze pozycye i zajęła kilka przednich ro- 


y otatu dndatkowego do komisyi, podziela jedna- 


kowoż zdanie mowcy poprzedniego, że stosun- 
ki sg zupełnie wyjaśnione. Kto jeszcze po obra- 
dach sahofnich nie wie, jak się ma sprawa z 
wejny i przyszłym wicekanelerzem 
państwa. temu trudno nomódz. Stosunki są tak 
jasne, Że można natychmiast wycać decyzyQ. 
Socyalny demokrata Ebert uważa odesłanie 
statu dodatkowego do komisvi za wskazane, 
ponłeważ w etacie tym zawarte jest postanowie- 
nia, unełnomocninięca  kanclarza państwa do 
wydania trzech miliardów marek w przekazach 
rządowych. Zo wzeledu na obrady, które toczy- 
ły się nad interpalacva, ważnem będzie skonsta- 
towanie, jakie Środki z kasy państwowej uży- 
wane są na agitacvę w wojsku na rzecz party 
ojczystej. badanie tej kwestyi powinno na- 
stamić w komisyi główni. 

Wniosek Pavera został ostatecznie przyjęty, 
poczem poseł Payer zamroponował odroczenie 
posiedzenia, co też Reichstag również uchwalił. 
Prezydent naznaczył nastepne posiedzanie na 
jutro. Porządek dzienny zawiera, jak pierwszy 
pekt, dalszy ciąg dyskusyi nad interpelacyą. 


Z SEJMU RZESZY. 

Berlin. B. kor. Jak podaja pisma poran- 
ne. przywódcy wiekszości w narlamencio 
nostanowBi wczoraj dalszy ciag dvakusyi 
nad interpelacyami odroczyć do wtorku. 


ministrem 


Sojusz Polski z mocarstwami centralnem: 


Berlin. „Frankf. Ztg“ donosi: Pod alarmu- 
jącym tytułem: „Nowe trudności w Poleçe“ 
przyniosły pisma wszechniemieckie notatki, 
z których wynika, że rokowania między ge- 
nerał-gubernatorem a komisyą tymczasową 
Rady państwa, przybierają przebieg zado- 
walający. I tak jest w istocie. Rokowania 
między generał-guhernatorem a kandydata- 
mi do Rady regencyjnej dotyczyły przyBz- 
lego stosunku Polski do mocarstw central- 
nych. Odstąpiona od stworzenia formalnego 
związku, ponieważ mocarstwa centralne sto- 
ją na gruncie uchwał konferencyi haskiej, 
która nie dopuszeza takich umów, opartych 
na prawie narodów. Natomiast ułożono z 
członkami Rady regencyjnej formułę, która 
podkreśla przyjacielsko-sąsiedzkie stosunki 
Polski do mocarstw centralnych na zasadzie 
wspólnych politycznych i ekonomicznych in- 
teresów. Wobec przyjścia do skutku tego 
układu jest sprawa zatwierdzenia Rady re- 
gencyjnej kwestyą najbliższych dni 


wów. Około godz. 7 została przywrócona 
poprzednia  sytuacya, wskutek naszego 
kontrataku. 


| Walki w Mezopotamii, 


| Konstantynopol. B. kor. Wobec twierdze-; 
nia angielskiego komunikatu wojskowego z | 
dnia 1 b. m., weñtug którega Anglicy koło ; 
Romafdich nad Eufratem o?nieśli zwycię- | 
stwo, dia uwypuklemia nienmwdy wskazu- | 
is urzedowmie na to. ża Analiev 
wną siłę cofnęli w kierunku na Bagdad. 


Stanowisko socyalistów francuskich, 


Bordeaux. B. kor. Havas. Na kongresie 
socyalistycznym wniósł Compere Morel re- 
zolueyę, według której stronnictwo socyali- 


„styczne odrzuca wszelki pokój bezwarunko- 


wy i przyjmuie tylko pokój zwyciaski, opar- 
ty na warunku naprawy. Stronnictwo po- 
prze każdy rzad, który jest silnie wami 
wany uprawiać demokratyczną politykę wo- | 
jenną. j 


Jeszcze jeden kongres rosyjski. 


Petersburg. B. kor. Pet. aj. tel Komitet 
| wykonawezży Rady robotniczo-żołnierskiej 
postanowił jednogłośnie zwołać na dzień 2. 
listopada kongres wszystkich żołnierzy i 
jchłopów. Dalej uchwaliła Rada robotniczo- 
jżołnierska wezwanie pod adresem ministra 
wojny, aby natychmiast przywrócił na fron- 
cie propagandę polityczną i zagwarantował | 
swobodę dls wszystkich stronnictw. 


Sprawa obszarów okupowanych. 


Berlin. B. kor. Główna komisya Reichs- 
|taqu dziś przedpołudniem miała dyskutować 
nad sytuacyą w obszarach okupowanych. 
Na początku posiedzenia aświadczył prze- 
wodniczący, że ze wzgłędu na zajścia na o-į 
statniem plenarnem posiedzeniu wszystkie . 
frakcye oznaczyły na przedpołudnie konfe-, 
rencye i z uwagi na ich ważność proponuje, 
by posiedzenie głównej komisyi przerwać. 
Komisya uchwaliła po plenarnem posiedze- | 
piu, które ze względu na sytuacyę będzie 
krótkie, znów się zebrać. l 

Peru wypowiada wojnę. | 

Lima. B. kor. Ag. Hav. Kongres Peru 105 | 
głosami przeciw 6 uchwalił zerwanie stosun- 
ków z Niemcami, jak to rząd zapropunował 


Urugwaj po stronie koalicył. 


Montevideo. B. kor. Ag. Hav. Izba 74 gło- 
sami przeciw 25 uchwaliła zerwanie stosun- 
ków między Urugwajem a Niemeami. Senat 
uchwalił zerwanie stosunków 13 głosami 
Drzaciw_Ź 


| 
i 


swa głó- | 


najtroskliwszą i pełną fachowej wiedzy opieką 
docenta Dra Nowaczyńskiego, Dra Wysockiego 
i Dra Raczyńskiego, zacząłem szybko przycho- 
dzić do zdrowia, budząc wdzięczność dla mych 
Opiekunów w sercach rodziny a zdumienie ot% 


Dziś uleczony zupełnie, skłądam na tej dros 
dze s głębi serca odczute podziękowanie od 
siebie, żony i córki tymże JWPanom lekarzom: 
profesorowi Drowi Jaworskiemu, docantowi 
Drewi Nowaczyńskiemu, asystentowi Drowi 
Wysockiemu i Drowi Raczyńskiemu. 

Kraków, w paździemiku 1917. 

Roman Gutowski, 
notaryusz w Chrzanowie i c. I k. kapitan, 


WACŁAWA GRABIANSKIEGO 


PIEKŁO 


(SZKICE Z WOJNY). 
Przed moste — Piekło, — Jedna noc, == 
awięty Boże, Święty mocny. — Pan i pies, — 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska. — Matką, = 
smierć. — Szpieg. 
cena koren 3:50. 
Do nabycia we wszystkich księgarnfach 


Administracya „Głesu Narodu* sprzedaja 
książkę na miejscu, oraz i 
wysyła za zaliczką lub po nadesłaniu 
należytości. 


Stefania Wioniawe-Dłtgoczowska 


(uczennica Jana ł Edwarda Reszków 
i Lilli Lehmann) 


udzieia lekcyl śpiewu. 
Intormacye codziennie między 11—12, 
ulica Pędzichów 1. 15, willa w drugiem 
podwórzu. 2070 


ii 
MIECZYSŁAW Seniawa UJEJSKI 


Pierwszy Prokurator Państwa w Rzeszowie, 


urodzony 10/9 1887 roku, po długich 
a ciężkich cierpieniach, opatrzony Świę- 
tymi Sakramentami, zasnąi w Panu dnia 
6 Października 1917 r. o godzinie £ 

nad ranem. 


Pogrzeb odbył wie w Poniedziałek dnia 8 
Pażdziernika 1917 roku o godzinie 8 po- 
łudniu z domu żałoby przy ul. Zygmun- 
owskiej L. 1 w Rzeszowie, o czem za- 
wiadamia w ciężkim smutku pogrążona 
żona wraz z siostrą. 


MSZE SWIĘTE 


odprawione zostaną we Wtorek dnia 9 
Pażdziernika 1917 roku, o godzinie 8 rano 
w kościele parafialnym w Rzeszowie. 


Str. 4. 

Dokad pólśćł | 
SE TENTR MIEJSKI 
PESI MŁ. SŁOGACCEGO | 


we wlorck $ pazdziernika h. r? 


NOWA DEJANIRA 


dramat w 6 obrazach J. Słowackiego. 
OSOBY: 


Je” Bończa 
Hr Respekt, b. marzeaje- pow. L Pe 
i 'Respeklowa, Jego żona . Sy Hotter 
any . . Lalicaska 
DRŃŻ ich còrkl | | | | Majdrowiczówna 
Hir  astazy Dafnicki , . . Al. Węgierko 
Rzecznieki, marszałek pow. . F. Feldman 


Solska- GrosBer. 


Hr. Ilahija, rozwódka . „ . 
i W. S«ymhorskł 


Ksisdz Loga, kapelan a a.a 


Woldemar Hawrylowiez . . A. Zelwerowicz 
, Jan, zesłany na Sybir . ... F. Żytecki 
Kajelan, kaimerd. Respextów K. Rranat 
Helenka, pokojowa Idalii , . H. Woslrowska 
Kaimuk, sługa majora . . . Q. Senowski 
WĄN) > e Rdzawicz 


Początek o godzinie 1. 


POYLAMNZMOGIAMACOWZAWAMWAOWIASAN AMICA 


"TEATR LUDOWY 


i ULICA RAJSKA NUMER 12. 


ż TEMATOW KODAU WU 
i 


| 


We w:orek 9 października b. r. 


SIATEK TARNÓW 


«obrar historsczny w 5 udsłanach A. Belcikowskiego. 
+ W głównych rolach Panie: Biliń- 
i ska, Gajewska, Olska. i 
i PP.: Berski, Boelke, Kalinowski 
iijowski, Kólwas, Konarski, Ko: 
„uki, Kucharski, Motyczyński 
Drzystański, Schmid, Senowski, 
l Topolski. 
, Poszatez © godzinie 71/, wieczorem. 
samanmoinen 
- ETIE ER YE UROCZA 
an ne dacia 


TENTR SWIETLIY g 
15 


[A 
SZEW UL. 6. LISTOPADA 18. 


dod siątku dn. 5 da cawartku dn. 11 paź tziernika 
Wielki program podwójny. 


")BERT WARWICK 


- oarit obrazie swojej Bery: wspania= 
m rimncie seusacyinym 


' ksiąłycowem świetle” 
"(TA w znakomilaj komedyi 
) asna sągsiądaczka. 


tao cartuje najwybitniejszy ze- 
sól oricieztra.ny Krakowa, złożony z 12 osób. 


HANUYWŁUKANAMWOWNUNWAGAMIUIUIMHHUNAMIE 


c=." 
a 


Lie 


« 


2) 


Początak przedstowioń o g. 415 pon. 


15 palku dnia 5 do czerartka dnia 11 października 
NOWOSCI Nowus6! 


Dramat kryminalny 


Swiete milczenie | 


Ponadto inne obrazy 
j Poczatek cerodstewizń o 6. 415 pop. 


jf Od piatka da. 5 co czwartku dn, 14 października 
| Z wielkiaj seryi „Nordiska“ 


JCZERWONA NOC 


dramat sensacyjny w 4 częściach. 


Początek przedstawień o g. 415 pop. 


iKINO-WANDA; 
j UL. ŚW. GERTRUDY NR. 5. 


Od 8 do il października i:. r. 


Koteczka telefoniczna 


wesoła komedya. 


W sidłach szatańskich 


i 
znakomity dramat. 3 


KINO LUBICZ 


UL. LUBICZ L. 15, ebok dworca kolejow. 


OOO NNZTYYTPE 


FATALNY CZYN 


Komedya | zdjęcie z natury. 
Początek przedstawień e godz. 5. popoł. 


KINO OPIEKA 


ULICĄ ZIELONA NUMER 17. 
Od 9 do 11 października b. r. 


POLSKA KREW 


dramat w 3 aktach. 


Złodziejka róż 


komedya w 5 aktach. 


"Nakładem Wydawnictwa „Głosu Naroda“ Sp. z ogr. Gp. — Refaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woycz 


pm 


KINOTEATR 


TREA 
"HOTEL SASI, : i ę : 
ul. èw. Jana L £. AN 5 


Oo o o e z 


— Od niedzieli 7 do soboty 13 października 


KRWAWA KORONA 


senzacyjny dramat królewski w 4 aktach, 
występ Macy Christians, najpiękniejszej 
kobiety na kuli ziemskiej. 


Jak Bubi został detektywem. 
Początek o godz. 4'/,. (Niedziela o 2). 
szem" 21. —- m: "a 0 FEMEECTENNNNNE "LENS 


o OAL E E LODY 


Loterya Leglonów polskich 


Warszawa, ul. Marszałkowska 87. 


Kupujcie losy 5-klasowej Loteryi Legionów 
Polskich! 

Spicszcie z pomocą inwalidom, wdowom 
i sierotom leglonowymi! 

Żądałcie losów loteryi Legionów u każdego 
kolektora! 

Bank Ziemiański w Warszawie gwaran- 
tuje całkowicie kaucye kolektorow i wy- 
grane grających! 

Ostateczny termin składania kaucyj kole- 
ktorskich 30 sierpnia! 1675 

€iącnienie I. klasy 21 i 22 września! 

Wielkie wygrane! Cel humanitarny! 


OR TAN WEZ | WARSZA W R LTD EM Tw m 1 


Czosnek 
Cebule 
Jabiia 


Ory achy laskowe 
Chrzan 


it. p. — wysyła 


M. DEBLESSEN Dolina 


pocztówkami. 1819 


Biwro adminitracyj nieruchomości 
Ora Eug. Urbańskiego 
w Krakowie, ul. Karmelicka 28, 


przyjmuje w zarząd domy, wille, kamie- 
nice, dobra ziemskie, gdziekolwiek w Ga- 
icyi położone. 1824 


życie chni Q; 
uchyla użycie w ku Simplex 
patent. szybkowaru j9 UU piw 
„w którym gotuje się baz nafty | spirytusu węglem § 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzł- | 
wialącą eszczędnością epału | kosztu. 1816 i 
=== WYROB KRAJOWY. = 


Cena oryginalnego „Simpie- 
xu“ z trwałej prasowane] bla- 
chy żelaznej 5 K. 50 h. 


Do nabycia w sklepach lub 
w Głównym składzie : 


3143 i 
A) Wiki, Radiuiłownka 1. 23, 


Wysyłka pocztowa za zali- 

czką — od trzech sztuk opła- 

tale. Przy większych zamó- 
wleniach stosowny rabat. 


Praustrregamy przed naśladownictwam. 


Przyjmujemy do naprawy I kupujemy 
wszelkie zepsute 


Maszyny i narzędzia rolnicze. 


Na wszelkie zapytania służymy odwrotnie szcze- 


inłormacyami i najdogodniejszemi 
ofertami. _ 1982 


Warsztaty dla naprawy maszyn Í narzedzi rolniczych 


„NAPRÓL* Kraków, św. Wawrzyńca L. 26 


gółowemi 


Profesor Dr. Nowotny 
powrócił. 


Oordynuje od 3—5 popot. 
ul. Wielopole 4. 
Telefon Nr. 1299. 


Bóle 


po ranach postrzałowych, reumatyczne itd. 


usuwa zadziwiająco szybko 
dodorad, naturalny środek do kąpieli. 


2012 


2022 


Żądać proszę ofert. — Handlom 
znaczny opust. — Korespondencye 


wszelkie Inż. St. Majewski, Dolina. 
ERBZUZEASĘCHUSNENOBUSCEWA 


OLOS NARODU” x dnia 9 Października 1017 roku. 


ECA 
a res wrz 


Księgarnia Skład nut 
A. A. Krzyżanowskiego w Kia 


2001 


otrzymała na skład główny ostatnie nowości i poleta 
Blagalelsan Dr. Inż.: Odbudowa Prue Wschodnich, , , . . , K. $ 
Bolssławita (Kraszewski): Dziecię starego miasta „ . „ « «i > ; 
Chrzanowski Ignacy: Henryk Sienkiewicz : A j i E k p : » E s 3 
Brablański W.: Piekło . . . ....... e. A ae santuen M 
Kanaczny Dr. F.: Dzieje Rosy! (do roku 1449) .. . . . . . „ 16 

— a, 7 AZKE niemieckie czy też Cieszyńskie 
Konopozyński Wł: Liberum vsto, studium porównawczo-hist. 
Kutrzebe Prof. Dr.: Królestwo | Gallcya à swe 


| kapustę głowiastą, marchew i buraki jadalne 


w większych ilościach zakupuje 
na podstawie zezwolenia c. k. Urzędu żywnościowego 


ck Galicyjskiego Towarzystwa gosnodarskiego we Lwowle 
Kopernika 5. 


1826 
Kołdry, materace, meble tapicerowane 
wyrabiają i przerabiają najtaniej 


katolickie warsztaty tapicersko-pościelowe 


JERZEGO REISIKGERA 
Kraków, Sławkowska 6, Fil a: Karmalicka 17. 


Wykonuje się malowanie ścian i artyst. malowanie 
kościołów. 1794 


Urzędnik 


Polak, samodzielny korespondent han- | 


OBIADY 


domowe z 8 dań 260, 
w abonam. opust znaczny. 


Bołębia 16, I. piętro. 
1975 


, ka) 
ze brylanty, 
ny perty, wszelką 

biżuteryę nową i anty- 
czną, zegary, zegarki | ze- 
by sztuczne. Płacę najwyż- 
szą wartość. Zakład ze- 
kaj czowata -jubilerski 
ózofa Qyanklowioza Kraków, 

ub. wioska i 24 


Kupie 


używany, mały, magiel 
korbowy I używany dy- 
wan. Porozumieć się mo- 
tna codziennie między 
godziną 1-szą a 8-cią 
w ochronie miejskiej V, 
przy ul. Szujskiego N, 4. 
2044 


dlowy, władający biegle językiem nie- 
mieękim, dzielny kupies, znający bu- 
chalieryę i wszelkie prace kanto- 
rowe, znajdzie zaraz stałą posadę. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw 
i podaniem warunków pod „Berel* 

do Administracyi. 2088 


Mezczyzna 


w średnim wieku, żonaty, nie poszlakowanego cha- 
rakteru i uczciwości, znający sięwna służbie kościel- 
nej i gospodarstwie, jak również syn jego mający 
wykształc'nie muzyczne poszukują posady organie 


Sienniki | materace 


mocna a Tanie, fartuszki 
granatewe, gospo: i 
la robotników. Płaszcze 


sty I kościelnego na prowincyi. — Wiadomość: | szare dła robotników. Włó- 
gu „Filipina“ Kraków, Floryańska L 44. sień | trawą morską, poleca 
` 2042 hnrtownie po cenach fabry- 


cznych. Ajencya handlowa, 
Z. Budak, Kraków Rynek 

44, Ill p. 2051 
Najlepsze i najpraktycz- 
niach da Pistawień 
tak na wsi jak i w mieście 


są 
X. SOLECKIEGO, 
Całkowity tekst z nutami 
bes oprawy Kororń 5. 
w ozdobnej oprawie K, 
780, porto 1 K.. do tego 
nuty 86 malą orkiestrą x., 8, 
Nakład ARR kato- 


warszawski, wu 


najbardziej rozpowszechnioną w Polsce 
ilustracyę tygodniową, można abonować 
znowu od 1 pażdziernika. 


Przedpłata kwartalna 8 kor. 40 hal. | Hckiej Dra Miikowskiego 
a w Kra¥owie, ulica Filo- 
Reprazentaoya „Swiata“ w Krakowie, Dunajewskiago 1. ryańska. 2008 


Wierzehowiec 
skaroguiądy wałach, 
16 miary, chodzący 
także w zaprzęgu, do 
sprzedania. Oglądać 
można ulica Lubicz 


17, portyer wskaże. 
p 2 


057 


obznajmiona z eks- 
pedycyą 
masarską 


otrzepna zaraz A. 
óżycki ul. Sławko- 
wska 22. 20b9 


Kupię wózek 


jednokonny na re- 

sorach, lekki, śre- 

dniej wielkości. Opis 

i cenę przysłać: Pro- 

bostwo w Zaleszcza- 

nach, p. niov. 
206 


LOŚNICJY 


egzaminowany, KO lat, żo- 

naty, bezdzietny, przyjmie 
posadę zaraz. 2082 

Adres: M. Schulz, Maidan 
ad Kolbuszowa. 


PANNA 
z kursem buchalteryi, pra- 
ktyką biurową, pisząca pa 
maszynie, poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia do Adml- 
nistfacyi „Głosu Narodu* 
pod K. L. 2088 


Jezyki: 1714 


Angieiski 


Francuski 
Niemiecki |t. i. 


Poozatki,Konwersacya, Gra- 
matyka, Kerespondencya, 
Literatura. Lekcye osobne 
i zbiorowe od pięciu koron 
miesięcznie. 


Instytut Ansona 


ul. Szewska 17. 


bardzo proszę, ze wzglę- 
du na nagłą i ważną spra- 
wę o natychmiastowe 
odanie adresu. Że: ta- 
jemnicy dotrzymam, rę- 
czę słowem honoru. 
2030 


Posady 


poszukuje absolwentka 
Akademii Handlowej z ję- 
zykiem niemieckim, piszą- 
ca na maszynie. Zgłosze- 
nia pod „Słonecznik“ 
w Adm. „Głosu Narodu”. 
2089 


Bardzo Inteligentna 
s dobrego domu, w śred- 
olm wieku osoba, może się 
zająć gospodarstwem, wy- 
chowaniem, Matkowaniem 
dorastającym Panienkom, 
towarzystwo starszej OSo- 
by, ewentualnie chorej, 
chętną, sumienną, uczciwą 
pracę oddam na skromnych 
warunkach. Zgłoszenia do 
Admunistracyi „Głosu Na- 
rodu* dła Nauczycielki, 
2025 


Budzianowski. 


Poszukoje się rułynowanego 


Nr. 237. _ 
Kein gą "af ry R kehofkos s z e. 
OGDALDIĄ ij Sk MAŁA: 4, j g e 
| E KUDGWIO 
Qirzyała KA ghas riian, 
Bończa L. O umiejętsość: mows 

TWS... R 140 
Grabows'i E. Podręcznii: stałwstuki „4d! 
Nowoczyński A. Pułaski w Ameryce „ 10-= 
Taodorowicz J. X. Wohec ideałów 

Sienkiewicza . _ "SENICEF 
Tyc T. Facecye z dawnej Polski „ 540 
Wililen. Wielki testament. Przeło- 

ŻY TWĄ, . . . PARĘ 4: 
Zawiliński R. Zycie a szkola . . „. 30 
| | . I . . JĄ 
„o pabytia we wszystkich księgarniach. 


pa EN 


Absolwentki | 


kursu zabawkarstwa wetniarego | 
wprawne i inteligentne przyj- 
mie na korzysinych warun- | 
kach Seminaryum przemysłu 

domowego Ligi Pomocy prze- | 
mysłowej Kraków, ul. Grodz- | 


kal. 13. 2049 
Ne 


Eai 
4 


WARŁECZKI) 
KIT i GIPS | 


do uszczelniania drzwi i okien od 
przeciągu i zimna, polecają najtaniej 


_REIM I SP. 


Kraków, Rynek 37. 


1981 


Posługacza biurowe 


iprzyśmie natychmiast 
FABRYKA PAPY i ASFALTU 


Oświęcim 2. 


2084 


a m 

Poszukuję miejsca 

u Inwaliay, - rekonwałescenta a m stanów(s'::;, 
Znam ię na kuchni I pielęgnawaniu chorych. Wynas 
grodzenie skromne, gdyż zależy mi tylko na dobrem 
traktowaniu, Przyjęiabym taxże miejsce u wdowca 
do wychowywania dzieci i zarządu domem. Znam 
muzykę do Il. roku konserwatoryum i początki n's- 
mieckiego metody Berlitza. Zgłoszenia O, P. Wied ń 


VIL Siemundszasse 4/9. 286 
TEATR MIEJSKI 


potrzebuje 


LA 
krawców 
PRZYJMĘ 


kilka inteligentnych panienek 
na nauka modniarstwz, 
| Wraścicielka maghzynu mód 


kierownika cegielni|L. Pieniażkowa w Krakowie 


za odpowiednien: wyna- 
grodzeniem. — Zgłaszać 
się należy do kancelaryi 
adwokata Dra Zygmanta 
Lachsa w Krakowie, ul. 
Grodzka 60. 
2034 


Pokoje, Obiady 


prywatne 


Karmelicka 46, II. p. 
na prawo. 1986 


SAMOUCZEK „ARGUS“ 


w zupełności zastępuje nauczyciela !! 


JĘZYK NIEMIECKI: 
część I. lub IL Koz. 750. 


Samouczek »Argus< opracowany został na podstawie zu8- 
komitaj metody Ansona dla osób, które pragną posiąść prakty- 
srna znajomość obcych języków, a nie mogą korzystać z nauki 


w specyalnych instytueyach języków (Ansona, Berlitza i t d.). 


JĘZYK FRANCUSKI: 


część I. lub H. . K 750, 


Samouczek »Argus< podaje materyal naukowy z zakresu 
życia codziennego systematycznie i to tylko w takich dozach, by 


uczeń był w stanie łatwo i trwale przyswoić go sobis. Uczący si 


JĘZYK ANGIELSKI: 


część I.. K 7:50, 


JĘZYK WŁOSKI: 
część L. K 7:50. 


lingwist. Stanisława 
Za przesyłkę polaconą liczy 
Prospekty wysyła się bezpłatnie. 


yski — Drukarnia „Głosu Narodu" w 


przez cały czas nauki nie natrafia na żadne trudnosci, a dzięki 
szybkim postępom w kierunku praktycznego władania językiem, 
zamiłowanie uczącego się do nauki stale wzrasta. 


Samouczek »Argus< zajmuję się pauką wszechs!ronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwszsacyę, jak i gramatykę, 

Do nabycia w większych księgarniach lub Księgarni 
oldmana w Krakowie, uł. Szew- 
ska 17, (IL. p. Instytut języków Ansona). Fach. poczt. 63/0. 


L. k. Stórtclwo w Dolinie 
poszukuje 2084 


dwóch pomocniczych 
sił konceptowych 


j |za wynagrodzeniem dziennem od 6 do 8 K, 


Udokumentowane podania wnosić należy 
wprost do c.k. Starostwa w Dolinie. 
e a A | | AQUBIIE 


RABKA 


|Pensyonat zakładowy i łazienki 


na sezon zimowy otwarte. 
Aprowizacya zapewniona. 

Zarząd, 

Willa w Krośnie 


z 14-morgową parcelą z wolnej ręki do. 


3074 r 


i sprzedania. Ogrzewanie centralne. Poło-. 


żenie przepiękne. Teren naftonośny. 
Bliższe szczegóły poda 2078. 


Powielarnia. Krakowska, Kraków, ul. Wiślna L. 6. 


Krakowie pod zarządem Romana Forka. 


